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Boa tylke, czy bodaj nawet 
hańba XX. stulecia. 
ra z pieśnią skoczną na ustach, wkroczyiy v 


Nie doceniano u nas nigdy w mależytej mie- 
rze wartości i znaczenia dla Państwa Polskiego |TV = do apelu stanęło wszystko. 
Wsołodnich kresów. Odrobina znajomości ma- Aż dziw brał, że gród ten tak rychło zrzucił 
Szych dziejów, szczypta energii wystarczyłyby w.Ze Siebie pokost rosyjski, że tyle rąk znalazło się 
zupełności do tego, by wschodnia granica Polski tam odrazu do pracy narodowej, na gruncie tak 
itie utknęła nad brzegiem rzeki Zbrucza, na linij, ' okropnie i systematycznie a rozmyślnie zachwasz 


na widok 
Kamieńca, 
wo iego 


nierzyki, ze łzą rozrzewnięnia w oku, 
czcigodnych baszt i bram obronitych : 


S. Sokołowski i Ska ulica SER aż 


PREKRKU MERATA: 


miesłacznia 
we Lwowie bez dRsłAWY + ae tesco i: ŚŚ MK, 
we Lwowie z dostawą . e.s- » « aa set sa v+ 0— Mk. 
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . « « « .. 5%— Wy, 
z przesyłką pocztową w irnych państwach EE Gär — Ak 


Wszystkie ogloszenia przy,mwie Aćmininrzcją „Ówe eg Lwow- 
skiej“, Lwów, ułica Podwale 5, w godzinach: od 3—2 i ò—7 i biuro 


m 


a 


leż dowodów złożył ten zakątek, czem był, jest zrzeszeń, instytucji i towarzystw, nie istniejących 
"| czem zostać pragnie nadal. Zaledwie szare ġol- |redynie na papierze, ale czynnych, zagarniających 


pod swe obywatelskie opiekuńcze skrzydią kręgi 
coraz szersze. Ochroaki, przytułki, szkoły pow- 
szechne i Średnie, kursa fachowe i dla starszych 
analfaBetów, instytucie kulturalne, ekonomiczne, 
społeczne powstawały coraz to nowe; ofiarność 
nie znała hanuka, mó granic. 

Cud więc ziścił się wspaniały, by po kilku 
miesiącach zmienić się w miażdżącą wprost roz- 


pozbawionej całkowicie wszelkich wartości pod, 
względem strategicznym, nieunzasadnienej niczem, 
bo przecież podział, dokonany ongi przez Austrię ` 
i Rosie, nie mógł i nie powinien był stanowić obe- 
<nie żadnej podstawy prawmei. 

Nad pokonanym przeciwnikiem pastwily się: 

gabinety wiedeński i petersburski, wydzierając 
sobie wzajemnie, co tylko wyrwać się dało, wre- 
szcie, żeby był i wilk syty i koza cała, zgodziły 
się na Zbrucz. 
z Dlaczego obecnie w dalszym ciągu tutaj wła= 
„Śnie utknęła wschodmia granica naszego Państwa; 
ż takiej racii wyrzeczono się z lekkiem sercem 
czterech bogairch powsetów, kultura polską ote 
koko przesiakuietych, oddanych Polsce sercem 
całem, gdy deputacje Polaków, Rosjan, Czechów, 
(Niemców i żydów przekradały się nawet jeszcze 
przed chwilowe zażęciem Podola przez woiska 
"polskie mo przez kordony bolszewickie, z gorą- 
cem: wołaniem: Nie zostawiajcie nas Rosii! — o 
'tem chyha Bóg wie jeden. 

Midywafśmy tych ludzi tutu, we Lwowie, 
!'pozostawaliśmy z nimi w bezpośrednim kontak- ; 
„cje, wiemy więc, jakie były ich marzenia, z czem 
śpieszył do stolicy naszego Państwa. 

Warszawa ich iednak nie zrozumiała, nie od- 
"czuła uderzenia serc kresowych, z obojętnością 
słuchała próśb przedkladanych językiem czesto- 
'kroć mocio zepsuty rysycyzmanmi, 

Nie poznała się na tem, że pod tym wierzch- 
mim obcym nalotem drzemie potega, jakiej nam 
lekceważyć nie wolno, że stanęli w kj murach 
ludzie zahartowan: w wake z przeciwnościami, 
gotowi na wszystko. 

Wieki skiadały się na to, by kresowiec był 
dakim, jakim jest w istocie. — Przebył vaiazdy 
„wschodniej dziczy: tatarskie i haidamackie: przę- 
trwał bohaterska, wierność i miłość Oiczyźnie 
„swej zachowując, dwudziestosiedmiolctnią inwazję 
„turecką; potem dostawszy się pod rosyfskie wła- 
danie, gdy mu odbierano możność zarobkowania, 
język rodzinny, zamykano kościoły, każąc nawet 
„katechizmu w obcym, wrogim, uczyć się jezyka, 
an zaciskał zeby i milczał, trwał i przetrwał aż 
"doczekał się zmartwychwstania chwili. 

Znalazły się przecie gminy, na wskroś pol- 
skie, w których nie znalazłeś analfabetów, wszyst 
„ko czytało po połsku, choć rząd rosyjski nasyłał 
tam właśnie speciałnych aniołów stróżów, czu- 
'wajacych pilnie nad tem, by taka zbrodnia nie 
znalazła zwolenników. Nic nie pomogły zakazy 
| przedsiębrane Środki zaradcze: pan komisarz, 
ugoszczonv po staropolsku, spał, iak zabity, a 
dziatwa wiejska tyniczasem, w upatrzonych ku 
temu celowi z góry chatach, uczyła się czyłać w. 
„swoim“ ięzyku. 

A gdy nadeszły Podola. 


„polskie miesiace” 


w 


| 
| 


| 
l 
pacz. Zmranniały wszelkie zadatki jasnej przyszło- 
= runęły wznoszone fundamenty  kresowej 
wierdzy polskiego ducha i zachodniej kultury i 
jakby na iromię, a nawet bogaj na hańbę XX. stu- 
lecia obronna placówka, strzegąca Europę przed” 
wschodniej dziczy zalewem, tei właśnie dziczy 
oddana została we władanie. i 
Działaczy wywiozła armja polska ze sobą na 
zachód, chroniąc ich przed katowską kula cze-' 
rezwyczajek, wszyscy jednak iPolacy  pieleszy 
swoich dornowych opuścić nie mogli, z wieści zaś 
— przedostających się z za Zbrncza, dowiaduje. 
my się o katuszach, jakie biedacy (ci tam znoszą. 
Rolszewizm jednak pastwi się nawct na nm- 
rach Kamieńca... Całe ulice to raczei szkielety 
zniszczonych domów, pozbawionych drzwi, okien 
i dachów blaszanych, Kościety wyrrabowano, choć 
pan Cziczerin przedstawia to w Genui jako „do- 
browołmą ofiarę na głodnych w Rosi“. Wszędzie 
przesiawnei Rzeczypospolitej, stwierdziła raz ie-'pustka, zniszczenie, głód i Tozpacz, a MY milczy- 
szcze wiekami ugruntowaną miłość i ofiarność my! Czy miłczeć nam wolno — niechaj tę kwe- 
dla swej Macierzy, W obchodzie Święta Konstv- stję rozstrzygnie opinia powszechna. 
tucji 3. Maja wzięło już udział sto kilkanaście Michał Rolle. 
TET 


MOE Ki E 7 POZY ZERA 
"Nota niemiecka do Rządu polskiego. 


Warszawa. (AW). „Kurier Wieczorny podaie, |ludności niemieckiej ze strony polskiej. „Kurier 
że poselstwo „niemieckie zwróciło się do Rządu, Wieczorny* iniarmuje, że Minister spraw we-: 
polskiego z notą protestującą przeciwko odezwiej wnętrznych Kamieński przesłał wczoraj do po- 
organizacii polskich w Poznańskiem. Protest ten,;selstwa niemieckiego odpowiedź, w której stwier- 
opublikowany dnia 2. maja, nawołuje obywateli dza, że nie podziela opinii co do zgubnych skut- 
polskich narodowości niemieckiej do potępienia “ków odezwy, albowiem nie zawiera ona żadnych: 
zbrodni, jakich bojówki niemieckie dopuszczają się pogróżek. lecz nawołułe dą potępienia zbrodni, 


czamyin. Największy pesymista musiał, oglądając 
"ową przemianę, zmiikmąć; wrogowie nasi, rojący 
o Kamieńcu innym, rosytskim, czy bodaj nawet |t 
ukraińskim, doznali niemiłego, druzgocącego roz 
czarowania. Uniwersytet ukraiński, werbujący w 
swe mury młodzież bez odpowiedniego przygoto- 
"wania, bez ukończonych studiów średnich. byle 
tylko wobec Europy mieć coś do powiedzenia, 
zniknął, jak opony szare: mgły pod działaniem 
jasnych słońca promieni: z piersi ludności kamie- 
nieckiej wyrwał się okrzyk: „Nasi! Nasi!“ bia- 
ło-czerwiote flagi rozkołysały sie nad ulicami i 
placami, dzwony jeno świątyń mieiscowych nie 
mogły — jak ongi niejednokrotnie bywało — 
wieścj radosnej rzucić w stepy, wszystkie je bo- 
wiem uwieźli Rosianic, cofaiac się pod naporem 
naszej armii. 


Kamieniec — powtarzamy — ukazał właści- 
we swoje oblicze. Naicenniejsza perła w diademie 


na terytorium górnośląskiem. Nota zwraca uwa-'w czem Rząd polski w zupełności się z notą soli-- 
ge, że odezwa może doprowadzić do prowokacji daryzuie. 
i mamo | EL REW m wę” 
e » ea en, e 
Oddzial Likwidacii Demobiiu Woiskowego 
sprzedaje: sprzedaje: 
Przewodniki elektryczne i telefoniczne, dezynfektor amery- 


..w Warszawie. 


kański M k 


Cbrabiarki do metali, pędnie, urządzenie elektrowni, imadła, 

kowadła, oliwiarki, strugi, wiertarki ręczne, grzechotki, kleszcze, 

aparaty do spawania, piiniki, gwintownice, windy, różne narzędzia 

stolarskie i Ślusarskie, lokomobiłe, urządzenia kąpielowe, puszki 

od konserw . 6 . . we Lwowie, 
43 samochody 16 «e 2 + aaara saa: 9 6 + « gg WIECZZAWU Z 
Pianino i szkło tłuczone .w Lidzie. k 
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Termin skladania ofert 8. Czerwęa 1922 r. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21, maja 1920. 


SEJM WALNY” 


DALSZY CIĄG DYSKUSJI W SPRAWIE nia woiewody byly bezskuteczne. Po dwóch go- 

MONOPOLU TYTONIOWEGO. cćzinach przybył starosta i szef policji, którzy o- 
Warszawa. (PAT), Po przerwie obiadowe! świadczył, że porządek został przywrócony. 

p. Postolski wypowiada się za monopolem i u-llecz gdy zebrani, ufając tym słowom, wyszii Z 

waża, że robotnicy w prywatnych zakładach ma-|restauracji, z bramy przeciwieziczo domu wyna- 

la stę gorzej niź w państwowych. Państwo po-ldiy dwie bandy j rzucily się na wsiadających do 

trzebuje wzmóc swoje dochody i ma dość sily, samochodu. Zaiścia te świadczą © niesłychane: 


stwierdził w odpowiedzi ma wystąpienie Gatwa* mi 

nuouskaca, że Polska nie choc nikogo uapadać, ŻE 

nikomu nie grozi z jej strony niebezpieczeństw 

! że w Polsce panują tendencie pokojowe, że go- 

i towa ona jest podtrzymywać każdą akcję zmie- 

rzającą do utrwala pokoju i gotowa jest mopo” 

rożiniiemią rozstrzygać na drodze pokojowej. 
Prezydoni Facta, przemawiając na zakończe- 

jnie, oświadczył: Ioszkśmy do końca prac i po- 


aby sprostać zadaniu monopolu. 
P. Lüdecke oświadcza się przeciw . ustawie. 
Po przemówieniach pp. 
cuckiego, którzy wypowiedzieli się za monopo- 


lem, p. Rosset w imieniu Zieanoczenia mieszczań- | zaszło, 


skiego oświadcza sie przeciw ztonopolowi i wi- 
dzi tendencyjność w projekcie rządowym, oraz 
czyni Rządowi zarzut niedbałego postępowania w 
obronie Skarbu. Nie sadzi, by przez wprowadze- 
nie monopolu dała się roźwiązać sprawa zaopa- 
trzenia inwalidów. 

P, Stapiński oświadzza, że klub jego będzie 
głosował za monopolem, który daie obfite żródło 
dochodów, a żadne argunienty wytoczone w dy- 
skusii nie zdołały mowcy przekonać o niższości 
monopolu. Mowca zwraca w końcu uwągę, że 
nigdy w prasie nie agirowano tak namietnie prze- 
ciw monopołowi. jak obecnie. Dowodzi to, że 
jtstto agitaxia. podjęta w czyimś interesie. 

P. Matakiewicz imieniem klubu katolicko-lu- 
dowego opowiada sie za monopolem, lecz czyni 
szereg zarzutów dotychczasowej administracji 
monopolu tytoniowego i domaga się usunięcia 
tych niedomagań. 


NAGŁY WNIOSEK POLSK. STRONNICTWA 
LUDOWEGO. 

P, Rataj uzasadniaiąc nagłość waiosku, wska- 
zuje ną kontrakcię. rozwiniętą w Poznaniu prze” 
ciw PSL, którei szczytem było rozdawanie w 
dzień samego zjazdu podburzających i 6szczer. 
czych odezw. Zorganizowana banda, uzbrojona w 
laski, usiłowała wszelkimi sposabaini przeszko- 
„dzić obradom i znałazła poparcie ze strony policji, 
której przedstawiciele zamiast zachować się ne- 
utralnie, gwizdali i rzucali obelżywe wyzwiska 
przeciw posłom. Po zebraniu pod” gulełńi'Chiebefrf 
odbylo się zebranie w lokalu restauracyjnym pē- 
słów i przewódców PSŁ., lecz i tam wtargnęło 
także kilkudziesięciu ludzi, uzbrojonych w łaski, 
którzy przy biernem zachowaniu się policji, usl- 
łowali dokonać samosądów nad obywatelami. 
Prezes jakiejś zachodniej straży obywatelskiej 
wdari się na salę i postawił ultimatum, Że jeżeli 
do pieciu minut nie będzie wydany Witos, to be- 
dzie strzelał. Interwencja p. Sikory i poszukiwa- 


GEN 


Genua. 19. (PAT). Posiedzenie końcowe kon- 
ferercji genueńskiej rozpoczeo się dzisiaj rano. 
Sala obrad była przepełniona. Porządek dzienny 
następujący: zatwierdzenie  protokoln drugiego 
pienarnego posiedzenia; 2) przedłożenie  uctrwał 
trzeciej komisji gospodarczej; 3) przedłożenie u- 
chwal pierwszej komisji politycznej; 4) przedłoże- 
nie sprawozdania komisii dla zbadania mandatów; 
5) przedłożenie projektu ucirwał w sprawie kon- 
ferenci sanitarnej w: Warszawie; 6) przedłeżenie 
wniosków w sprawie prac Czerwonego Krzyża w 


czasie pokoju. i 
O godzinie 9.15, prezydent Facta otworzy! o- 
brady. — Zaraz po przyjęciu protokołu drugiego 


płenarnego posiedzenia zabrał głos volraæd, aby 
złeżyć sprawozdanie z prac komiisji gospodarczej. 

Przedstawił on najważniejsze przyczymy Za- 
burzeń równowagi gospodarczej w Europie i 
wskazał przedewszystkiem na znaczenie produk- 
cji przy odbudowie Rosji. — Kwestia surowców 
jest od roku 1916, jednem z najważnieisych zaga- 
dnień. -— Po wojnie handel zbyt nsgle stał się 
wolnym. — Wywołało to gorączkę wśród kupu- 
jących, którzy chcieli odrazu pokryć zapotrzebo- 
wania i przez to wyśrubowali ceny w górę. 
Po tem zjawisku nastąpiła  naluralnyn biegtm 
rzeczy sprzedaż ze stratą. — Komisia iest zdania, 
— że znalazła wytyczne dla rozwiązania kwestji 
surowców. — Co do kwestji wymiany towatów, 
nie ulega wątpliwości, że omówienie wymiany 
międzynarodowej i odnowienie dróg handlowych 
w Europie jest jednym z pierwszych warunków: 


|szkodę. - 


zdziczeniu i są tembardziej ubolewania godne, że| 
odbyły się pod patronatem Związku chrześcijań- 


Woźnickiego i Lań-! skich robotników i chrześcijańskiej demokracji. 


że po tem, ce 
naczelnik policji 


Mowca wyraża przekonanie, 
wojewoda poznański j 


powinni być zawieszeni w urzędowaniu. Konie- 
czaiemi jest uspokojenie opinii pubłicznej i danie 
łc) satysfakcji, lo też „wniosek PSL. wzywa 
Rząd do szybkiego przeprowadzenia surowego 


śledztwa w tej sprawie i pociągnięcia winnych da 
najsurowszej odpowiedzia łności. 

Minister spraw wewnętrznych, Kamieński o- 
świadczył, że tei samej nocy, której otrzymał 
wiadomość o zajściach w Poznaniu, zażądał spra- 
wozdania, a kiedy pierwsze sprawozdanie, a na- 
stępnie sprawozdanie starosty j szeia policji Mi- 
nistra nie zadowoliły. zarządził wysłanic do Po- 
znania specjalnej komisi. dła zbadania zajść. Ko- 
misja ta wyjedzie w poniedziałek i nie ogranit- 
czy się tylko do zbadania szczegółów, przytoczo- 
nych we wniosku, ale ma odpowiedzieć na pyta- 
nie, czy władze mieljscowe stały na wysokości 
zadania. Winni będą ukarani, lecz najpierw musi 
być przeprowadzone śledztwo i dopiero na jego 
podstawie Rząd wyda swoje zarządzenia. Mini- 
ster inieniem zadu oświadcza się za wnioskiem.; 

P. Piotrowski, któremu lewica przerywała 
ciągłymi wykrzyknikami, wśród  uicmilknące 
wrzawy. oświadczył, że chadecja nie brała udzia. 
fu w tym napadzie i jak najemergiczniei potępia 
takie wystąpienie. Z tego, że poseł Bresiński zma- 
laz} się w ogrodzie zoologicznym, nie wypływa,| 
żeby brał w tem udział, 

Nagłość i meritum wniosku przyjęto. 

W załatwieniu dalszych punktów porządku 
dziennego przekazano komisjom wniosek nagłv p 
Głdyka w sprawie drożyzmy ił p. Rajey w sprawie 
zhtesienia pasów drożyźniańych przy wymiarze 
uposażenia fumkcjonarinszy państwowych. 

Nastepnie przedstawił p. Staniszkis sprawo- 
zdanie o ustawie, zawierającej statut Państwowe- 
go Instytutu Meteciologkznego. Ustawę przykęto 
w drugiem czytaniu. 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
popołudniu. 


UA. 


odbudowy Europy. Obecne stosunki dadzą się 
wytlumaczyć utworzeniem nowych zapór dla 
handlu. Handel poddany iest wszędzie kontroli, — 
Dotyczy ona obcych środków płatności, rozdzia- 
lp surowców, konsumcji, eksportu iid. lo tego 
przyłączają się jeszcze przymusowe rokwizycje. 
Wszystko te upaństwowiło cały świat na R 
Gdy powrócłh pokój, wszyscy ocze- 
kiwał zbawtemia. Jest najwyższy czas, by powró- 
cić do zdrowej gospodarki, której gwarancją jest 
praca Ligi Narodów. — Co si ętyczy taryf to ko- 
misia gospodarcza chciała respektować wolność 
państw i ograniczyła się do tego, by zalecić więk- 
szą stabilizację systemu gospodarczego 
Podczas dyskusji nad pakten o uścatakowa- 
niu wystąpił Gatwanouskas z oskarżeniami prze- 
ciw Polsce z powodu akcii Żdigowskiego i po- 
gwałcenia układu suwalskiego, oraz z powodu 
narzucenia Litwie przez Polskę siłą warunków, 
stanowiacych o daiszym 5ye Litwy. Gałwano- 
askas powtórzył przytem zarzuty, Wy gros soye 
na wcezorazem posiedzeniu komisii politycznej. 
Facta przerwał mu. dowodząc, że sprawy te nie 
są na porządku dziennym. Galwancuskas thina- 
czyl, żę mają one związek z paktem o mieatako- 
wantu i ponawia w dalszym ciagu zastrzeżenia 
Litwy, składane wczoraj na komisii politycznej. 
Wówczas prezydent Facta stwierdza, że Damie- 
waż zastrzeżenia te są już znane i wniesione do 
protokoli komisii politycznej, wobec tego prosi 
Galwanorskasa o niekontynnowanie tej sprawy. 
Gakwanouskas przestaje przemawiać. 
sakja ES 


i przednich plenarnych 


„darczej 


gospodarczych Europy do normalnego życia. 


zwoa sobie "wystosować wyrazy  włdzieczności 


do delegatów. przybyłych tu ze wszystkich strat 
Europy. Przeglądając wynik prac konferencji, mu- 
szg wyrazic zadowolenie z powodu życzliwych 
stów, które tu padły pod adresem Wiech. Na- 
ród włoski przyśmie ie z radością i wdzięczno- 
ścią. Mowca zaznaczył dalej, że na iednem z po- 
posiedzeń były już przy- 
ito uchwaly komisi finansowej i transportowej i 
wyraz radość, Że także uchwaly komisji gospo- 
zostały zaakceptowane. Obradowano 
nad licznymi zagadnieniami gospodarczymi i wy- 
ZWACZORO ważne linie wytyczne, aby uregulować 
finansowe zagadnienia ludów Europy i przywró- 
cić dawne stosumki gospodarcze. Musze żeduuk 
być szczerym i powiedzieć, że wszystkie te cen- 
ne uchwały miałyby tylko teoretyczną wartość. 
gdyby przedtem: nie rozwiązano kwestii zasadni- 
czych, dotyczących Evropy i gdyby nie stworzo- 
no ogólnych warunków doprowadzenia organów 
Z największą słusznością uznano. że zagadnieniem 
zasadniczem jest powrót Rosi do koła życia go- 
spudarczego Europy, ale czas. który przyztano 
tei konferenci, by! za krótki: dla definitywnego 


į załatwiewia tej sprawy. — Nie znaczy to, by kon- 


ferencja nie svełnita swego dzieła, — lub ` żeby 
była bezcelowa. -— Prawda iest, żeśmy uchwafili 
zasady tego zagadmienia i zualemii punkty styczne 
między ideami zachodu a Rosią i jpoztaliśmy, co 
nas różni — prawda, że nie Gaszliśmv do defini- 
tywiłezo porozumienia, (ale iuratowana, została 
wiara w późniejszy sukces naszych wysiłków, = 
„Zdecydowaliśmy się więc kowtynuować prace aż 
do osiągnięcia rezultatów. 

Rowowamia w Hadze będa tylko dalszym cią- 


P-|.giem prag, dokonanych w Genui, Jeżeli pracę kon- 


jak się spodziewać należy wy- 
równają trudności, jeszcze istnielące, to Genui 
przypadnie zasługa ukończonego dzieła. Gemua 
nie mogła spełnić całego tego dzieła, ale w każ- 
dym razie zainaugirowała ważity nakt europejski, 
— Wszystkie państwa. które wczoraj były ieszcze 
skutkiem won vrozdziekone, ugruntowały wspól- 
ną nole polityke Europy, a Włochy sa dumme z 
togo, że energicznie i wytrwale staraly się utrzy- 
mać do końca pojednawczy charakter konferenci 
gonueńskici. Charakter pacyfikacji Europy, który 
Wiłochy starały się nadać konferenci, musi wyci- 
snąć swe piętno na polityce Europy. — Dzięki 
paktowi pokojowemu jakkolwiek tylko prowizo- 
rycznemu i ogramiczonenmu wyjdzie z Genui na 
cały świat słówo pokoju — tego pokoju, który 
jest fajgorętszyjn życzeniem wszystkich narodów. 
Facta zakończył słowami: Imieniem króla wio- 
skiego. rzadu i narodu włoskiego, skladam ser- 
deczne pozdrowienia ‘wszystkim obecnym tu de- 
leratom i dziekuję im za ich ceumą współprace. 
Z całego serca Życzę wszystkim  reprezentowa- 
nym tu narodom błogosłowieństwa 
na przyszłość. 


CRAUTI LOOT RANO EEC "OOOO OE "OOM To 


Podwyższenie kolejawzj taryfy 
gsohowej w Polsce. 


Warszawa, 


Pogłoska o nastąpić mającem w najbliższym 
czasie podwyższeniu kolejowej taryfy osobowej w 
Polsce, nie jest pozbawiona rzeczywisiej podstawy. 
Wedle wiadomosci zasiąguięlej u właściwego źródła. 
sastąpić, ma w isio.ie z dniem 1 czerwca b r. pod- 
wyżka taryfy osozowej i bagażowej. Wyniesie ona 
prawdepodebnie 5Q proc. obecnych cen, a dotknie 
gównie podróży na edległości bliżcze, podczas gdy 
ceny jazdy na odległości dalsze ulegną tytko stopnio- 
wo podwyżce. Zarazem podwyższone zostaną w tym 
samym stosunku opłaty za bilety p:ronowe, 
okresowe (roczne, sezenewe i miesięczne), uzzniow- 
skie i robotnicze, oraz nałeżytości za przewóz ba-/ 


fenci 'w Hadze. 


18 maja. 


gażu iprzesyłek nadzwyczajnych, jak rownież wszyst-! 
{Skirmunt | kie opłaty i dodatki przewidziane w taryfic osobo-| 


i pomyślności: 


bilety ' 


Msiegeci Użralny somier Riej 
WB Lwowie 


Lwów, 19 maja. 
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się w gmachu 


tut jszej dyrekcji kolejowej konferencja w sprawie 
Pod ę-ią 3 komunikacji kolejowej z Ukraizą sowiecką 
'Pizez P.dwołoczyska. W obradach bierze udział 


ośmiu delzgątów sowieckich, reprezentujących tam 
tejsze władze kolejowe, polityczne i skirbowe z na- 


: „GAZETA LWOWSKA“ 
Tm onae O 


tax zwa%e opia.y karne za iazdę bez|]:owie interesowanych wydziałów lwowskiej dyreńcji , 


z dnia 21, maja 1922% 


kolejowej, Graz przedstawiciele wladz politycznych i 
cowych. W drodze z Kijowa do Lwowa zarzymal 
się dełegaci sowieccy w stacjach g.anicznych Woło- 
czyska i Podwołoczyska, gdzie łącznie z reprszentan= 
tami Woiewództwa tarnopolskiego, dyrekcji okię-u 
skarbowego w Tarkopolu, tamiejszej komendy polici 
i starostwa w Skałacie, oraz z wysłannikami lwow- 
skiej dyrekcji kolejowej przeprowadzono dnia 17 ma- 
ja b. r. szczegółowe oględziny urządzeń stacyjnych. 
Pertraktacje wzajemne, która się dziś rozpoczęły, 
mają nacelu jak najrychleisze wprowadzenie w życie 
ruchu kolejowego pomiędzy Polska a Uzrainą przez 
Podwołoczyska, który pomyślany jest w sz zrszyci roz- 
miarach iobjąć ma zarówno przewóz osób i bagażu, 


Czeinikiem wydziziu eksploaʻasyjnego zarządu połu- jak i przesyłek towarowych y 


Uriowe-zachodnich koizi, 


p. Puszkaruwym na czele. | 


Konferencja ta wobec mrożoŚ i "aterjsłu po- 


Ze „aj polskiej uczezimiczą w cbradach dyreito- | trwa przypuszczalnie okolo 8 dni. 


Zb żenie | francusko-ameryka ńskie. 


Paryż. (PAT). 
Zbliżenie pomiędzy Ameryką a Francją staje się 
Coraz widoczniejsze. Szczególnie przyczyniły się 


Wedle „Nevs Jork Heralda*, 


który upo- 
w tym kie. 


do tego ostatnie kroki Poincarć'go, 
ważnił Barthou do podięcia staruń 
REIUKZIEKYZNCNEEZ i 
"DR. SZCZEPAN MIKOŁAJSKI. 


Przesilenie w zdrojownietwie| 


w Małopolsce, 


Referat, wyzłoszony na posiedzeniu naukowem 


w Hadze stosownie do 
była jedynie konieremcią 


runku, aby konferencja 
życzeń amerykańskich 
rzeczoznawców. 


— NANA 
EGZTIETTERONE"" REG 0) ASP e a] 


wano już eksploatować do kąpieli wody siarcza- 
ne, lecz wojna te próby przerwała. W powiecie 
Dobromilskim są w Lacku źródia solankowe, któ. 
re warzelnie soli zaopatrują. W powiecie Droho- 
byckim jest w Stebniku państwowa warzelnia 
soli. W powiecie Gródeckim w gminie Leśniow- 
ce biją źródła siarczane. W powiecie Krośnień- 


IV. Co czynić, aby zapobiedz zupełnemu u-,skim w gminie Bóbrka zasypano źródło słone ze 


towarzystwa Hyzienicznego we Lwowie. 


Padkowi naszego zdroiownictwa? Czyż ie uratu- ; hercacn są źródła siarczane. 


W powiecie Liskim w U- 
W powiecie Sam- 


wzgłędów fiskalnych. 


ją od zupełnego rozpadu Kółka przyjaciół Tru-| borskim w Spryni istnieje podobno szczawa że- 


skawca, Iwonicza, Rymanowa, Lubienia, Krymi-- 
cy? Według mego mniemania 
ieżeli się przypuszcza, że przyjacielskie rady po- 
wstrzyniają upadek naszych zdroiowisk. 


iny te usunąć. 


Należy zapobiedz nadimiarowi kuracjuszów Wiw 


'naszych zdrojowiskach i frekwencję sezonową 
'tak uregulować, aby w za zdrojowasku była 
znowu większa podaż uiż popyt, co będzie pod-: 
nietą do postępu i rozwoju zdrolowisk i uczyni ze 
'dostępnemi także dla osób mniej zamożnych, za- 
„pewniając jednak właścicielom zdrojów i przed-j 
„siebiorcom sezonowym przyzwoite oprocentowa-, 
"nie kapitału i godziwe zyski. l 


Należy przelewającą brzegi falą kuracjuszów | 
„tak pokierować, aby nie odpływała za granicę i, 
nie podkopywała przyszłości naszego; 


przez to 
zdrojownictwa. 

Dałoby się to osiągnąć przez iak nairychiej- 
sze wytworzenie w kraju konkurencji zdrojowi- 
'skowei, mianowicie przez odciągnięcie części; 
kuraciuszów do nowych zdrojowisk, któreby 
zwłaszcza dla ludzi niezamożnych dawały, 


niach, 
skowego. 


letnisk polskich. 

Dość spoirzeć po Podkarpaciu, 
dużo miejsc. które się do tego celu nadają. 

Na pierwszy plan wysuwalą się tu rzadowe 


warzelnie soli, w klimacie podgórskim, w okolicy! 


jest złudzeniem, | 


przy | 
stosunkowo niskich cenach i skromnych urządze- | 
możność racjonalnego leczenia zdrojowl-i . 


aby znaleźć , 


„leżące. W Kałuszu, 


lazista. 


Jako miejsca letniskowe zdobyły sobie jie- 


fszcze przed wojną uznanie: Haczów w powiecie 


i Brzozowskim, Huczko, 
Trzeba sięgnąć do przyczyn złego i przyczy-=' 


Krościenko koło Chyro- 
Starzawa i Zagórz w powiecie Dobromil- 
Podbuż w powiecie Drohobyckim, Janów 
powiecie Gródeckim, Odrzykoń w powiecie 
Krośnieńskiim, Hużele, Jabłonki, Lisko, Nasieczna, 
Olszanica, Załuż w powiecie Dobromilskim, Brzu- 
chowice, Mariówka, Winniki w powiecie Lwow- 
skim, Mrzygłód i Olchowce w powiecie Sano- 
„okim, Spas i Topolnica w powiecie Starosainbor- 
' skim, Czudec i Strzyżów w powiecie Strzyżow- 
, skim. 

Są to wszystko szczegóły, zebrane tylko na 
prędce z „Przewodnika po Galicii“ Orłowicza, 

Nie mniejszą jest obfitość źródliisk i letnisk 
znakomitych w Województwie Stanisła wowskiem, 
gdzie na szczególną uwagę zasługuje Burkut, jako 
cenna, a obita szczawa żelazista, niespożytkowa- 
tna w rękach Rządu, tryskająca w okolicy 0 nie- 


wa, 
skim, 


|zrównanych pięknościach, wśród gór i lasów. -— 


s Tu jest Kosów, zwany polskim Meranem, otoczo- 
uy sadami szlachetnych drzew owocowych, słyti- 
ny do niedawną lecznicą Tarnawskiego, posiada- 
jący rządową warzelwię soli, przy której prawie 


d d i Ficia I (bez kosztów możnaby instalować solankowy za- 
Torujmy nowe drogi do zdrojownictwa i dia, kiad leczniczy 


dla gruźlicy chirurgicznej i dla 
dzieci. W Dełatynie płynie wielką strugą solanka, 
dla którei użycia miasto przed wojną zbudowało 
porządne, murowane łazienki, obecnie w gruzach 
który poniekąd iest miastem 
ogrodowem i w Bolechowie są państwowe wa- 


lesistei, gdzie utworzenie nowych zdrojowisk So-; rzelnie Soli. 


Jankowych nie wymagałoby zbyt znacznych 
„wkładów, 
wania się. e 

Wiele źródeł mineralnych, dotąd niewyzy- 
skanych. czeka zbadania chemicznego i spożytko- 


wania dla dobra chorych. 


spożytkowania liczne źródła iminieralne, cieszące 
'sjię miejscowym rozgłosem, po części zasypane, ` 


a po Części nawet przez ludność okoliczną do ce-i 
bóbres; 


'lów leczniczych używane. W powiecie 
Ickim wskazują na wody siarkowe w Brzozdow- 
cach, których podobno lud używa jako Środka 
,Przeczysz< czającego. W tym samym powiecie w 
Ignrinie Kniesiolo są źródła żelaziste | Siarczane, x 
„w Nowosicłcach Szlacheckich wody  siarczane. 
„W powiecie Cieszanowskim, w Horyńcu 


a dawałoby pewność dobrego ali 


W samem tylko Wo-] 
jewództwie Iwowskiem dopraszają się zbadania ii 


próbo-ł 


Jako letniska słynęły przed woiną: Mikuli- 
czyn, Dora, Worochta, Skole i inne. 


Na bezdrożach. 


Krąży po mieście odezwa, wydana przez Ża- 
rząd Okręgowy Tow. „Rozwój“, nawołująca do 
brenumerowania organu prasy, przez Towarzy- 
stwo to forytowanego. Jużci odezwa nie mogła 
być w świat puszczona bez wiedzy i zgody inte. 
resowańnego pisma, stanowi zaś w naszych sto- 
sunkkach prasowych unikat. Trzeba 
wierzyć we własną atrakcyiność i... 
mieć poczucia przyżwoijtości, 
takiego smaku, by ucieę się pod' skrzydła podoi. 
uet protekcji. 


bardzo nie | Komitet dia obchodów 
bardzo malol cierzy donosi, że listki (kanty) do 
a chochy jakiegofdzień 4 czerwca br. w cenie po 30 mk. 


3, 
Ale 
meratorów odezwarmi — to wreszcie rzecz gustu, 
mniej subtelnych wrodzonych wyobrażeń o po- 
czuciu własnej godności. i 
Natomiast treść odezwy, natomiast motywy, 
jakiemi ona uzasadnia swe nawoływanie -— to już 
prawdziwe monstrum zdeprawowasnia wlasnego 


sam pomysł zdobywania sobie prenu- 


, 


i uslowanego zdeprawowania ogółu. Pla agitaci. 


na rzecz protegowanego pisma wywleka się 
sztandar... Chrześciiaństwa. 
ska (nie wyłączając widocznie nawet pism tego 
pokroju, co „Słowo Polskie“ i „Rzeczpospolita 
cała, powtarzamy, prasa polska — to pisinaki ży- 
dowskie. na żydowskim pozostaijące żołdzie, dia 
żydów wydobywające  polskiemi rękami gorące 
kasztany z pieca. A więc „pogardzajcie tymi, ktć- 
rzy popierają i czytają pisma żydowskie, bądź 
też udzielają in swych ogłoszeń”, „czytajcie i 
prenumerujcie tylko“ owo jedynie chrześciiań- 
skie, jedynie polskie: pisino — (chociaż Redakcja 
tego jedynie polskiego pisma nawołuje wszyst- 
kich chrześcijan bez różnicy narodowości, by byli 
współwłaścicielami pisma) — a „przestańcie po- 
pierać prasę żydowską, utrzymywać podszywa- 
jących się pod polskość pismaków i ich rodziny“, 
„wspomagajcie więc" owo pismo, gdyż „każdy 
Chrześcijanin powinien być  współwłaścicielem 
jego przez zakupienie udziałów“ itd. 

Co wobec takiego „dictum“ pomyśleć o pi- 
śmie i jego protektorach? Dante dał doskonałą 
na podobne wypadki radę:, „Guarda 
co krzepką polszczyzną dałoby się wytłurmią- 
czyć: „Spiuń i idź dalej“. 

To byłaby najprostsze. Nie welnu jedrak nie- 
stety nad podobnymi obiawami zdziczenia w 
prasie przechodzić z lekkiem sercem do porządku. 

Przedewszystkiem  Słowarzyszenia  dzienni- 
karskie i same organa prasy winny wyciągnąć 
stąd odpowiednie, konsekwencje. 

Dziennikarstwo lwowskie, które ducha nie- 
podległego Polski było sługą wytrwałym i nie- 
skazitelnym za czasów niewoli, a promieniowa- 
ło nietylko na Galicję, ale i na zabór rosyjski, 
które czasu wojny umiało „pod wylotami dział“ 
dzierżyć niczłomnie sztandar godności narodo- 
wej, było patriotycznego Lwowa duszą i ostoią, 
które wśród pracowników swoich liczy tyle po- 
staci czczonych i szanowany przez całą Polskę, 
ma prawo uśmiechem pogardy odpowiedzieć na 
bezczełną elukubracię łowców prenumeraty, 

Kiusownicy ci, polujący po cudzych dziedzi- 
nach, prędzei czy później wpadną w zastawione 
przez samych siebie sidła. 

Nie jest ostatecznym zwycięzcą Świata klam 
i brud! 


KRONIKA. 


Kalendarz: Niedziela, 21 maja, Rzekat.: 5 p. 
Wielk. -= Gr.-kat.: 5 Ślipor. — Słowłański : Prze- 
słąwa. 

Poniedziąłek, 21 maja. Rz. kat: dulji p. — 


Gr.-kat.: lzaiji, — Słowiański: Wisłąwa bl 


— Bardzo pięknia kończy tydzień swe rządy. 
Wszystko dopisuje w tym finale; wszystkie uroki 
wiosny, która w ciągu kilku dni naprawiła wizlotu- 
godniowe zaniedbania, — spiknęły się, by czar raz- 
siewać po świecie marnotrawną dłonią. Bi gosławio- 
neż ane marnotrawstwo w kwitnieniu aż do nade 
miaru barwnem, w przelew niu się woni upajaiacych, 
w pieszczotach powiewów i słonecznej pozłoty... Ni- 
gdy nie będzie ich syte serce ludzkie, lłakome piękna, 
spragnionz napoju z Erynicy wzruszeń ioskosznych. 

—— 

— Prezydent Ponikowski wyjechał do Wiina 
w charakterze Ministra oświaty. A 

— Wpływy z daniny. Do kas skarbowych w 
Warszawie wplywa codziennie 40.000.000 %. na po- 
¿zet daniny. Wedle informacji „Ńurjera Wieczornego” 
przynioła danina w Warszawie do 16 maia 4 mil- 
jardy, a w całej Rzpltej 36 miljardów wpłynelo na 
poczet daniny do dnia 24 kwietnia. 


— Pielgrzymka do Zadwórzańskiej mogiły. 
uroczystych  Sokoła-Ma- 
wieńców na 
ża sztukę 
można już nabywać i składać podpistue w sekre- 
taciatach lwowskich gniazd sekolich bowiędzy g. 


e passa!'*, 


Bo cała prasa pol- - 


6 . 
a"), 


4 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnła 21, maja 1922. 


6 a 8 wiecz. oraz w sklepach wywieszkami roz- ! HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


"sprzedaży listków na wysławach oznaczonych. — 

"Równocześnie prosi tenże Komitet bardzo uprzej- 
imie Dyrekcie wszystkich zakładów naukowych o 
podjęcie przez swych delegatów listków do roz- 
sprzedaży imiedzy uczniani swych szkół w iakalu 
Koruitetu, ti w gmachu Sołanła-Macierzy, uh Zi- 
morowiczą 8. 1. p. codziennie o godz. 6-—8 wiecz. 

-— $niadanie na dor:ód Czerw. Krzyża ud- 
będzie się w czwartek 25 b. m. w gmachu lzuy 
hardiowo-przemysłowej w salach giełdy o godzinie 
11 orzedpołudniem. , 

— Znany przemys: ipwiec warszawszi, Fran- 
cissek Baytel nadesłał do komitetu budowy H. domm 
techników pismo z zawiadomieniem złożenia 500.000 
Mk. na rzecz budowy — w tem 250.000 w mate- 
jale (szyby do okien). Równocześnie obiecał przyje- 
chać do Lwowa i wygłasić odczyt p. t.: „O szczę- 
ściu*, z któregu dochód przeznacza na Jl. dam te- 
chników we Lwowie. 

— Repatrjacja. Wł. Grabski, nadzwyczajny 
komisarz dłi spraw repatrjacjj, opuszcza z dniem 
1 lipca zajmowane stanowisko. W rozmowie z przed- 
stawicielem „Kucjera Wieczornego“ p. Grabski o- 
świadczył, że okres powracania iczniejszych rzesz 
repatriantów minął, nie ma więc potrzeby utrzymy- 
wania nadał nadzwyczajnego komisarjatru. Wedle 
obliczeń p. Grakskiego, ilość repatrjaniów z Rasj: 
w przybliżeniu wynosi 608 000. 

— (U Pomoc i uprzejmość w obec obco- 
krajowców u władz i rządów. Z Warszawy dónoSzą, 
żę Ministerstwo koleji żelaznych na przedstawienie 
ze strony polskich kół przemysłowych, że kupcy i 
przemysłowcy przybywający z zagranicy do Polski 
ni: znajdują dostatecznej pomocy i poparcia u władz 
i urzędów państwowych, w szczególności, że żąda 
się od tych osób znajomości języka polskiego n. p. 
przy zakupnie biletów kolejowych, wydało okólnik 
do podległych sobe władz z wezwaniem  pracowni- 
‘ków kołejowych, aby ci okazywali kupcom i prze- 
mysłowcom zagranicznym możliwie najdalej idącą 
pomoc i porozumiewali się z obcośrajowcimi w ich 
"rodzinnym języku, o ile naturalnie pasiada'ą choćby 
znikomą znajomość danego języka obcego. Jalkol- 
wiek bowiem językiem urzędowym jest język pol- 
ski, to przecież w wypadkach nie zasadniczej ra- 
tury należy uwzględnić i obcą mowę, oile jest zna- 
na urzędnikowi lub jego najbłiższewu otoczeniu. Za: 
jęcie innego stanowiska w tych wypadkach jest nie- 
uzasadnione, najmniej zaś w dziedz nie kolejnictwa 
gdzie chodzi o załatwienie inieresa  przewozowego| V 
będącego zadaniem holei, 

— Związek oficerów nieczynnych (zdemobil.) 
ha Wschodnią Małopolskę już się zorganizował i 
urzęduje w sprawach stanu oficerów nieczynnych i 
ich interesów ideowych i ekonomicznych codziennie 
od 4—7 popol. tymczasowo przy ul. Rutowskiego 7 
J. p. Wszystkich oficerów nieczynnych wzywa wy- 
dział Żwiazku do przystępowsnia na członków. Przy- 
stąpienie zgłosić można również kartą koresponden- 
cyjną. Wkrótce będą utworzone osobne koła w Prze- 
„myślu, Tarnopolu i Stanisławowie. 

— Wyrok na morderców gliwiekich. Między- 
sojuszniczy trybunał w Opełu wydał onegdaj po- 
południu wyrók w sprawie wypadków  gliwickich. 
Oskarżony Zaczek został skazany na dożywotnie 
więzienłe za udział w napadzie na wojska francuskie 
w Sobieszowicach i z2 zamordowanie  Seuchtera, 
iunkcjonarjusza koalicyjnego, diugiego oskarżonego 
starszego sekretarza kolejowego Krómera z Gliwc 
juko przewódzę Selbstschutzu skazane na 6 lat do- 
mu karnego, kupca Wówrę na 10 iat domu kar- 
nego, oskarżonego Pytlicza i Maleszę skażano na 10 
i 5 lat doma karnego za udział w zammordewaniu 
Seuchtera. 

— Nowy konsulat. W Warszawie powsiał kon- 
sulat generalny Republiki Nikaragua, na czełe któ- 
rego stoi w charakterze konsula generalnego p. lzy- 
dor Brenning. 

Komunikaty, 

— Prof. Stanisław Grabski zaproszony przez 
Komisję kulur.-oŚwiatową >Czytelni Akademickiej« 
wygłosi w poniedziałek 22 b: m. o godz. 8 wie- 
czórem w sali Czytelni uł. Łozińskiego L 7. (Dom 
Akademicki) odczyt p. t. „Polska obecna”. Dła mlo- 
dzięży akadzmick ej wstęp "wolny. Dla osób starszego 
społeczeństwa 50 M. 

i — Zjazd pracowników handlowych, biurowych 
it. p. Dnia 20 i 21 b. m. odbędzie się w Warsza- 
wie Ogólny krajowy Zjazd Zwłązków pracowników, 
jktórego celem jest połączenie wszystkich istniejących 
Związków pracowników handlowych, bankowych, biu- 
owych i t, p, w jeden Pa 0 U Związek za- 
,wadowy. 


Klapa Georgea czyli akecodłe Geruwńskie, | 


A. B. C. UGadać chcę, Więc zwołałem zjazd n2- 


todów Do naipię niejszego z grodów. — D. E. F 
Georg to iew, Ale grozą swoich ryków Nie prze- 
mogiem bolszewików. — G H i. Krassin drwi, 


A Cziczerin najwyraźniej Prórkiem poogonie draźn'. — 
J. K. M. Klapa zśtem, Więc jest rzeczą mej am i- 
Wziąć się teraz do Galicji -— N. L. O. »Kryu- 
dys są! Pe:ruszewicz pisał do mnie i zinartwiłem 
się ogromnie. — P. R. S Skirmunt bies. Wszysikie 
moje szyki miesza I zbnniował mi Benesza. e 
W. Z. Dość tych bied. Zwiedzę jeszcze z żoną Pizę 
I powracam nad Tainizę. (Szczutek). 


cji 


Notatki literacko-artystyczna. 
Repartuar Teatru Miojskiago. 
Początek pszedstowień o godz, 7'30 wieczorem. 
Dziś, w sobotę popołudniu „Krakowiacy i gó- 
rale", (staraniem komitetu rozrywek dla młodzie- 
żyj; — wieczorem „Ba! maskowy", opera w 3 
aktach Verdiego. — Jutro, w niedzielę popołudniu 
„Wierna kochanka”, komedja w 3 aktach Fiiałkow- 
skiego; — wieczorem „Zydówka”, opera w 3 aktach 
Halevy'ego (gościnny występ Pąułiny Schlesinger-Sto- 
kowsiiej). 


Repertuar Teatru Małazg (ul. Gródźcza 2). 
Dziś, w sobotę „Jedna i druga“, komedja w 
3 aktach Kallasowej. — Jutro, w niedzielę popołu- 
dniu „Kontrolor wagonów sypialnych* ; wiecza- 
rem „dedna i druga. — W poniedziałek, we wtorek 
i we środę „Jedna i druga“, komedja w 3 aktach 
Kallasowej. 


p O Em 


Rspartuar Teatru Kcwaśai. 
Dziś, w sobotę „Kuzyńek z'Hanolulu", oper 
retka w 3 aktach. Jutro, w niedzielę popolu- 


dniu „Taniec szcześcia“, operetka; — wieczorem 
„Kuzyzek z Honolulu", operetka. 
Wczorzjsza premiera komedji Anieli Kailas 


odegrana w Teztrze Małym, 
zgromadziła wieie publiczności, wśród nel zas cały 
niemał śwlat Hterachi lwowski. Autorkę po drugim 
akcie wywołano, wręczając jej piękny obraz i kwias 
ty. Z artystów grających na spzciałuc wyróżnienie 
zasłużyli pp. Kwiatkiewiczowa. Michnowska i p. Rae- 
sińsk:. Urządzenie sceny było bardzo efektowne igu- 
słowie. 

SRL BTA DISE O RTO REI ESEA TDA 

Kursy gisidcwe, 
Lwów, dnia 29 maja gedz. 36:30 


p. t. „deana i drnga”, 


Marki niemieckie 13:52 (1350--1370) 
Frank! francuskie 367 (000—000; 
Franki szwajcarskie 768 7 
Funty sterlingi 17900  (— —) 
Wiedeń 00-—09 (+2 — 43) 
Korony niem "ausStre 40-00 (41-—43) 
Korony czeskie 74. —09 (77:—79') 
Praga ‚wyplata 60—00080  (775—79U0) 
Lei -n (0C-—00U0) 
Liry 212 (—) 
Budapeszt -o [— 
Paryż — .090:00—000*00; 
Berlia (1370—13 97): 
Dolary amerykańskie 3040 — 3980 (4030-—4C6 ; 
» kanadyjskie 3821—386000 (7 
Zurych Marki połskie 60:00 
Dolary bardzo silne. 

Uwaga: Pierwsza cyfra” wskaznie kurs infor- 

macyjey, druga, w uawiasiz, knis nizofi- 


vjaleej giełdy. 


DR, CHODŹKO PRZEMAWIA NA RADZIE 
LIGI NARODÓW. 

Genewa. (PAT.) — Na środowem posiedzeniu 
Rady Ligi rozważano sprawę konferencji sanitat- 
nej warszawskiej. Delegat polski przedstawił Ra- 
dzie przybyłego z Warszawy Ministra zdrowia 
publicznego dra Chodźkę, który w krótkien prze- 
RH streścił wyniki konferencji. Radą Ligi 

w porozumieniu z konferencją genueńską powic- 
rzyła dalszą realizacię uchwał konferencii war- 
szawskiej sekretarzowi generalnemu Ligi Naro- 
dów. 

DEKORACJA FRANCUSKICH OFICERÓW. 

Wiedeń. (PAT.) W gmachu poselstwa pol- 
skiego odbyła sie w obecności posła franc. Pon- 
talisa i general. konsula franc. de St. Sauver — 
oraz urzędników dyplomatycznych francuskich, 
kierowników, oddziału.j oficerów misji woskowej 
przy tut. poselstwie polskiem mroczystość wręg- 
czenia członkom francuskiej misii wojskowej oT- 
deru „Orodzeria Polski“. — W krótkiej przemo- 
wie wyraził poseł Lasocki zadowolenie, że danem 
mu było spełnić akt dowodzący braterstwa broni 
między Francią i Polską | radość, że Naczelnik 
Państwa w uznamu zasług położonych przez 
członków tutejszej misfi wojskowej francuskiej dla. 
adradzającej się Polski odznaczył ich odpowie- 
dniemi dekoracjami. 

AMERYKA NIE POWIEDZIAŁA JESZCZE 

OSTATNIEGO SŁOWA. 

Genua. (PAT). Woli. Na czwartkowem po- 
siedzeniu komisii politycznej oświadczył przed- 
stawiciel Włoch, że rząd włoski wysłał odpo- 
wiedź na telegram Fugłiesa. Na to otrzymano w 


odpowiedzi od rządu amerykańskiego mowe 0- 
świadczenie, wedle którego Stany Ziednoczene 


zastrzegają sobie decyzje có do ich współudzialu 
na konferencii rzeczoznawców w Hadze. 

UKŁADY AUSTRI Z WŁOCHAMI, 

Genua. (PAT). Kanclerz Austrii Schober od- 
był wczoraj dłuższą rozmowę z włoskim prezy- 
dentem ministrów de Factą, który ponownie za- 
znaczył gotowość udzielenia Austrii kredytu. 
Włochy już w dniach najbliższych udzielą Austrii 
część kredytu. 

Kanclerz odbył również rozmowę z dr. Beneszem 
w Sprawie zrzeczenia się przez Czechy prawa 
zastawu. W tych samych kwestiach konferowal 
kahcierz z rumuńskim prezydentem ministrów 
Bratianu i jugosłowiańskim ministrem spraw za- 


TELEGRAMY. i 


granicznych Nincziczem. Obaj wymienieni meżo- 
wie stanu wyrazili kancierzowi swą zgodę na za- 
łatwienie tej sprawy, tak, że obecnie wszystkie 
trudności tej kwestji uważać nałeży za. usuniete. 
Austria meże obecnie zwrócić się do komisji od- 
szkodowawwczej w Paryżu o zwolnienie swoich 
aktywów z pod zastawu i użyć ich dla zabezpie. 
czenia lgedytów, które ma atrzymać. Po plenar- 
nem posiedzeniu konferencii kancierz ‘Schober 


złożył wizytę Schanzerowi i premierowi de 
Fakcie. 
UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY ANGLJA I 
LITWĄ. 


Kowno. (PAT.) — Układ handlowy angiel- 
sko-litewski został wczoraj podpisany przez przed 
stawiciela rzadu litewskiego i przedstawicicla An- 
gii Wiltona. 


ZABURZENIA W IDLANDN. 

Belfast. (PAT.) Havas. Przyszło tu do nowych 
zaburzeń, Cztery tosoby cywilne i jeden poticant 
zabity. 

Collins i de Vałera odhyłi dłuższą naradę, © 
której powszechnie wróżą pomnyśknie. 


NEUTRALNOŚĆ JAPONJI W SPRAWACH 
DALEKIEGO WSCHODU. 
Paryż. (PAT). Radio. Japonia oświadczyła, 
że będzie nadal uprawiała polityke nemtratości w, 
Mandżurii mawet i wtedy. jeżeli generał Czauptau- 
lm ogłosi niezawisłeść tej prowmcił. Generał ten 
fortyfikuje swoje miejsce oporu w Mandżurji. 


REPUBLIKA DALEKIEGO WSCHODU. 

Gdańsk. (PAT.) Z Rewia donoszą: Repmbiika 
Dalekiego Wschodu zawiadamia rząd moskiew-' 
ski, że musiała zarządzić owółną moebikzację ze 
względu ra coraz groźnietszą postawę Japonii, —. 
Wojska japońskie dokonały rzekomo w ostatnich 
dniach szeregu napadów na wotsica romrbiia Da-: 
łekiego Wschodu. 


„UKŁADY W SPRAWIE NAFTY. 

Paryż (PAT.) „Matin podaje, że mása Waw. 
rzyńca Eynaca w (Genui osiągnęła wysiki kon- 
krotne w sprawie koncesi naftowych? w rastepie 
łącej postaci: Projekt umowy  franonsko-belgi]- 
skiej, mający być niezwłocznie podpisanym, a 
traktujący o obronie praw nabytych ma Kamka- 
zie przez obydwa państwa przed wojną, zmada 
Anglii co do równości sprzymierzonych przy re- 
patriacii koncesi katkaskóh. 


f 
'BOLESŁAW LUTOMSKI. 


Mickiewisz | demokracja. 


Młodzież Wszeg e poznańskiej zaprosiła 
W początkach maja Władysława Mickiewicza de 
stolicy Wiełkopałski, ażeby uczcić Sefną TO- 
Cznicę ukazania się w druku pierwszych utwo- 
rów naszego wielkiego Adama. 

Ta iniciatywa była dobrą i godną gorącego 
uznania. Wskazywałaby oua, że młodzież tamtej- 
Sza pragnie na nowo czerpać z nieprzebranego 
lugdy źródła, jakim jest odrodziciecl poezji i naj- 
Większy budowniczy ducha polskiego, który u- 
Czynił więcei, niż ktokolwiek, dla naszej samo- 
dzielności  umysłowo-historyczneł, sformułował 
zadamia Polski w gronie ludów Eurepy, z wyjąt- 
kowa zaś przedewszystkiem intuicią i iasnością 
ujął nasze posłannictwo na wschodzie, gdzie czy- 
hają na nas wszelkie nichezpisczeństwa, skąd 
Płynie szerokimi strumieniami trucizna, tyle nie- 
bezpieczna dla łatvrowiernej i wrażliwej duszy 
polskiej, przenikaljąca 'wszystkieini porami do na- 
szego osłabionego organizim narodowego. 

W literaturze europciskiej nie było myślicie- 
Ia, historyka i krytyka, któryby z takiem jasno- 
widzeniem, z tem poczuciem prawdy i rzeczywi- 
Stości, obnażył istotę dziejów rosyjskich, odsłoni: 
duchową i polityczną przyrodę starci Moskwy i 
nowego Petersburga, wskazał wszystkie dziedzi- 
czne 
Gd Wasyłów i Iwanów da Piotra, 
Mikołaja. 

„Literatura słowiańska* wykładania w Kole- 
gium francuskiem, prawdopodobnie najlepsza na- 
sza książka w prozie, zawierająca te Świetnie od- 
krycia, mogłaby była siać się pierwszotzędnym 
czynnikiem naszej psvczologji politycznej, zawa- 
żyć w znakomitym stopniu na wychowaniu na- 
rodu, wywrzeć wpływ na nasze losy. W Polsce 
atoli duchy ciemności i okrucieństwa. w postaci 
czynownika i Żardarima rosyjskiego czuwały 
przez cały wiek nad umysłowem upośledzeniem 
narodu, trzymały w kleszcach wszystkie dążenia 
wyższego rzędu i tlumiły bezlitośnie prawdę; w 
Polsce dobre książki ulegały więc fataliremu loso- 
wi: iedna, druga i trzecia generacja wzrastała, 
żyła i schodziła do grobu, nie znajac naiwyższych 
obiawień swoich wodzów, myślicieli į poetów, 
żywiła się serwatka, nie zaś młekiem, chlebem 
i miadem. 


i nabyte instynkta monugolsko-moskiewskie 
1 


Katarzymy 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21, maje 1922, 


Obecnie więc trzeba sięgać do tych wieku-| JADWIGA TOMICKA. 


istych źródeł prawdy i natchnienia. patriotyzmu 
i ludzkości, trzeba zapełniać luki, któremi zdała 
świeci nasza samowiedza historyczaro-narodowa, 
trzeba czuwać nad wszystkiemi siadjami naszej 
przemiany. 

Przed dwoma miesiącami odbywały się w 
całych Niemczech uroczystości ku czci i razpa- 
miętywaniu Goethego, z pawodu zbłerania skła- 
dek publicznych na odnowienie jego domu w Wej- 
marze. Obchód przybrał rozmiary ingponuijące. U- 
ruchonitły się wszystkie korporacie naukowe i H- 
terackie, w teatrach zapanowała wielka nnuza 
Goethego, krytycy, estetycv i jilozojowie wysta- 
pili z rozpmawami i odczyrami. zawrzały na no- 
wo dyskusie nad tragediami i poematami Olim- 
piiczyka. naiwyższe władze z prezydentem Rze- 
szy ziechały do Wejmaru, ażeby złożyć hold cic- 
nion  zmariego przed dziewię/dziesięciu laty 
twórcy wielkości dwchowei Niemców, odnowie- 
la intelektu i imaginacii europetskicji. Na tych u- 
roczystościach zapewniali wszyscy, że w kryty- 
cznej epoce obecnei, jaka nastąpiła po katastrofie 
1918 r., spuścizna Goethego dodaje im sił i wiary 
do wytrwania, bo narody podczas upadków i nie- 
szczęść odżywiają się i ratują dobrem ideainem, 
które im pozostawiły okresy bohaterstwa i xno- 
ty, wysiłku, wiedzy i ofiary. 

Kiedyż my będziemy mieli taki tydzień czy 
miesiąc Mickiewicza, kiedy nasi akademicy i sta- 
tyścą uczeni i krytycy wyliczą przed narodem 
wszystkie zasługi i wskażą znów wszystkie ży- 
wioły geniuszu Mickiewicza, który nas utrzy- 
mywał przy duchu w ciemnych epokach nocy, u- 
dręczenia i rozpaczy, od kogo znów się dowie- 
my, co stanowi jego najważniejszą wartość na 
dzień dzisiejszy ? 

Zwłaszcza demokracia dzisieisza, demokracia 
polska, która przyszła do steru we wskrzeszonej 
cudownie ojczyźnie. ma w naszym wieszczu nie- 
dościgły wzór myślenia i postępowania, <czynie- 
nia i natchnienia. Z tego punktu widzenia ma ona 
dzisiaj szczegółny powód zwracania się do po- 
staci Mickiewicza, gdzieby zualeźć mogła odpo- 
wiedź na wiele wamłiwości, nauczyć się mierzyć 
rzeczy miarą wysoką i sprawiedliwą, 


-TEODOR ROS TOJEWSKI. 


MALY BOHATER. 


Przekład z rosyjskienc. 
(Ciag dalszy.) 

— Jak Pani się nie wstydzi mówić takie rzeczy? 
„rzy wszystkich Pamiach! Co one pomyślą? Jak 
"Pani... przy wszystkich mężczyznach... Co omi 
powiedzą?.. Pam — taka duża.. i zamężna !... 
` Nie skończyłem — zerwaty się ogłuszające 
brawa Moje wystąpienie zrobiło prawdziwą fu- 
rorę. Naiwny mój giest, łzy, a głównie to, żem 
twystąpił, niby w obronie pama MI. — wszystko 
„to wywojało taki piekielny Śmiech, że nawet te- 
raz, przy wspomnieniu samem robi mi sie strasz- 
mie Śmiesznie. Osłupialem. prawie oszalałem z 
przestrachu, i spłonąwszy, jak proch. zakrylem 
twarz rękami, skoczyłam ku drzwiom, trąciłem 
tacę z rąk wchodzącego lokaia i połeciałem na 
górę, do mego pokoju, Wyrwałem z drzwi. ster- 
czący nazęwaątrz kłucz i zamknąłem się od we- 
witątrz. Dobrze zrobiłem, bo biegła za mną cała 
„wataha pań, i to maiładniejszych. Słyszałem ich 
dźwięeczny Śmiech, prędką mowę, ich śpiewne 
głosy. Szczebłotały wszystkie razem, jak jaskół- 
iki. Wszystkie, ca do jednej, prosiły, błagały, a- 
bym otworzył choć na jedną chwilkę; zaklinały 
się, że mi się nie stanie nic złego. że tylko zaca- 
* łuja mmena śmierć. Ale... cóż moglo być straszniej- 
szego od tej nowej groźby?! Palilesn się ze wsty- 
du. chowającztowę w poduszki iuie otworzyłem 
wie odezwałem się nawet. Długo eszcze pukały i 
błagały, lecz bytem nieczuły i głuchy iak meż- 
iczyzna.. leleii. Cóż teraz robii? Wszystko wy- 


kryte, wszystko wyszło na wierzch, wszystko. ca 
tak zazdrośnie chowałem i ukrywalem. Padnie 
na me wieczny wstyd i hańba! Prawdę mówiąc 
ia sam nie iummiałem nazwać tego, o co tak bałem 
się i co chciałbym był ukryć. Bałem się iednak 
czegoś, o wykrycie tego „czegoś“, drżałem dotąd 
iak listek. Jednego tylko nie wiedziałem do|d 
tej chwili, co „ono” za jedno: zodzi się, czy nie? 
sławne to, czy hamiebne, godne pochwały, czy 
nie? Teraz w amękach i boleści dowiedziałem się, 
Że „to“ jest Śmieszne i ze „wstyd, Równocześnie 
czułem instynktem, że ten wyrok jest kłandrwy. 
nieludzki i bezduszny; ale byłem pobity, zmiaż- 
dżony; proces uświadomienia jakby zatrzymał się 
i zaplątał się we mnie. Czułem tylko, że moje 
serce zostało w sposób nieludzki i bezwstydny 
zaxlraśrięte i bezsilny zalewałem się lzami. Kipia- 
ły we mre oburzenie i nienawiść, której nie zna- 
lem dotychczas, ho też perwszy raz w życiu do- 
znałem poważnego bołu, obrazy. krzywdy; i tak 
było w rzeczywistości bez żadnej przesady. We 
jie dziecku w sposób brutalny draśnięte Z0- 
stało pierwsze nieuwświadomione uczucie, obnażo- 
ną i zhezczeszczoną została pierwsza dziecięca 
wstydłiwość i wyśmiane pierwsze i może bardzo 
głębokie wrażenie estetyczne. Rozamnie się. moi 
prześladowcy mie rozimieli i nie przeczuwali, w 
działo się we mnie. Częścawo wchodziła tu w 
raołnibę iedyia jeszcze utajona okoliczność, której 
jeszcze nie zdążyłem. i którą bałem się nawet 
rozpatrywać. W snautku i rozpaczy leżałem wciąż 
na swej pościeli, chowałąc twarz w poduszki: go- 
raco i dreszcze obłewały mmie naprzemiany. Mę- 
czyły mie dwa pytania w. wadziała i cw idaści. 
wie mona widzieć katata błordywku ds w 


„Wiekuiste dążenie 
naprzód, naprzód!“ 


(Stefan Żeromski — „Wiatr od morza”), 
I 


Żeromski wielokrotnie mówił. 4 wierzy w 
iskrę Bożą, uświęcaiącą każdą istotę człowieczą, 
nawet rmasnarmiejszą, iż wierzy w możność TOZ- 
jarzenia tej iskry w światło wiodące wzwyż, ku 
doskonałości przez wałki, zmaganie się, upad- 
ki i zbrodnie, iż wierzy w wiekuiste dażernie ludz- 
kości „raprzód, naprzód!”. 

O iem pairiętać nałeży, chcąc odnależć w 
nainowszem dziele Żeromskiego nić przewodnią 
poprzez niesłychane bogactwo i przepych ebra- 
zów, w których wiełki posta wskrzesza pochód 
kulusalny polskiego Pomorza. 

Żeromski jest szczery i żywiołowy w Wy- 
iawianiu glebi swych uczuć, podlegających pra- 
wom przyrody, iak podlegają im kręgi wodne, 
zatacząjące się najmocniej dokoła padającego ka- 
mienia, a rozszerzające się i coraz bardziej nikłe 
w miarę rosnącej dali: kochając całą ludzkość, w 
kręgu najbliższym swemu sercu mieści posta 
własny naród, naimocniejsze uczucia żywiąc dla 
niego, ogarniając wszystkie jego latorośle, a już 
najbardziej te nadmorskie, wiecznie lutym wi- 
chren Szarpame. wiecznie ciemiężone j odrywane 
od macierzy, a dziś wracałące zuowu do wolne- 
go życia polskiego. 

Dzieje szczepu słowiańskiego, osiadtego nad 
brzegami morza zamyka Żeromski w osiemnastu 
rupsodach, co do fonuy od siebie niezależizych, 


jednakże istotną swą treścią zes ch się w 


iednolitą całość. 


Walka tego szczepu z | Z gnębi 


cielami — rozpoczyna się w zamisrzchiej prze- 
Szłości, kiedy ty niezamaskowanymm jeszcze celem 
napaści był rabinek. 


Wikingowie — „sprzymierzeńcy oceanu dzi- 
kiego“ podpływają na swych dwużagłowych 
statkach ku wzgórzom Oxywii. by tu zdobyć to, 
czego im brak mra ojczystych skałach. A idą na 
tę ziemię, jako wrogowie, bo „nienawidzili osiedli 
tej strony, zanim ujrzeli dym ich ogniska". 
pogardzie mieli pracę tych „łeśnych łazęgów, rol- 
ników, pastuchów, rybaków“. W pogardzię. mieli 
ich pracę, lecz iej owoce pragnęli sobie przywła- 


TWE między 1mmą a panią M.? I wreszcie drugie 
pytanie: jak, jakimi oczami, jakim sposobem be- 
dę teraz mógł patrzeć na panią M. i me zginąć 


tejże chwili na miejscu ze wstydu i rozpaczy?!: 


Niezwykły hałas na dziedzińcu wyrwał manie 
wreszcie z półprzytonmości. Wstałem i posze- 
dłem do okna. Caty dziedziniec był zapchany po- 
wozami, wierzchowymi końmi i kręcącą się służ- 
bą. Zdawało się, że wszyscy odjeżdżają: Kilku 
jeźdżców siedziało już na koniach: inni goście 
wsiadali do powozów. Teraz przypomniałem so- 
bie projektowaną wycieczkę i powoli niepokój za- 
czął ogarniać moje serce. Zacząłem uważnie wy- 
patrywać mego kuca; ale go nie było, znaczyło 
to, że o mwe zapomniano zupełnie. Nie wytrzy- 
malem i na łeb, na szyję poleciałem na dół, nie 
myśląc już ami o nieprzyjemnych spotkaniach, ani 
o swej medawnei harńbie. 

Grożiia nowina oczekiwała mnie: tym razem 
dla mnie nie było ami wierzchowca, ami mieca 
w powozie; wszystko było iuż rozdzielone, za- 
ięte i magiałem ustąpić innym. 

Uderzony nbweu zmartwieniem. zatrzyma- 
łem się na ganku i smumo patrzałem na dlugi 
rząd karet. kabrioletów. bryczek, w których nie 
było dia mane najnmiejszego nawet kącha, i sa 
wystmione anrazonki, pod którymi taliczyły mie- 
cierpliwie konie. 

Jeden z jeźdzców spóźni! Się. Z odjazdem 
czekano tyfko na niego. Koło ganku stał æsa koń, 
gryząc wedzadło. ryiąc kopytami ziemię, drgające 
ce cirwiła i stając dęba z przestrachu. Dwóch wo- 
niuszych astrożmie trzymało got WMYKCY Firer 
nie stat w pzyzwomam od miero oddalczin. 

W rzeczywistość zdarzyła SĘ i n mieprzy je- 


wi 


siedłam. „Porywał, podniecał. 
znowu, ni to bat Świszczący, Śpiew 
dego... 


skalda mio- 


człewieka z człowiekiem”. 


Odparci przez kaszuhów — wikingowie U- 


„chodzą, głosząc „niewiękłych chwałę”. 


Udeszli napastnicy. lecz dusza kaszułska, 
potrącona ich ziawą. ich odrębmością, a poniekąd 
ich wyższością. jęła się przeobrażać, jęła się 
szybciej wypracowywać ku przyszłości, ulesajac 
Bo części tamtytn wpływom. 

Skald młody, towarzysz normandów, pezo- 
stał wśród plamienia, które ich zwyciężyło. Nie- 
zmęczony przebiegał kraj cały. „gdziekolwiek na 
wschód i zachód od Wieżycy mowa jednaka 
brzysała”. Kusil do grzechu, popycha? do deptania 
wszelkich ustaw i nakazów, nakłania! do zbrodni. 


Ale jednocześnie budził strach i żal — kształjo- 
wał sumienie. „Prześladował chytrze niade 
dziewczyny” -- dzieciobójłczymie. „Clodził Ślad 


w slad -— smętny tropkiel' — za ołcobójcami. 
gryzącymi w sobie na miejscach samotnych wie. 
kuiście mie do zgryzienia zabójczy iad wspom- 
Kbień o ciosie. Rozżarzał aż dy Szaleństwa oczy- 
wistości pamieć uczynku, podpowiadał tenomeny 
wyGdrzemia. posiakroć, poitysiąckroć nrzyprowa- 
dza! widzenie sprawy w to samo miejsce, w tę 
samą godzinę i wtedy sekretnym kłuczem o- 
twierał w duszy przeklęte drzwi jaskini nitepo- 
skroinionej żałości. w której się wieczny ogień 
pali. Stawał niewidoczny, a obecny sam — nad 
legawiskiem synobójców“ —  dręcząc straszh- 
wem wspomnienie. 

Do dzikich karczowników  zbłidał Się. tako 
kupiec. obcokraiawy „gość“, przepychem szat 
swoich budząc w nich pożadamie kepszego przy- 
odziewku. Lowców podniecał w th okrutnym 
zawziątku. Szedł między bartniki, szerząc miedzy 
rimi zło wszełkiego rodzaju, równocześnie u- 
cząc lepszych przedtem w tym zawodzie mie zma- 


'nych sposobów. „Zadztwiająca to była sprawa, — 


zdumienie prastarych wodzów ródowych, iż ów 
z końca świata przybłęda znajdował zawsze ł 
wszedzie sojusznika w niodzieży. Umiał w szcze-. 
gólnieiszy sposób trafić do ucha nadchodzącego 
po starem pokolenia. W ogień by szli za mm, gdy 
ich padszczewał przeciwko starych powadze, 
przeciw prawom. zasadom, ucłrwatom, obycza- 
jom, mądrym przepisom i wynróbowanym, sto- 
kroć sprawdzonym, zastarzałym przesądom. Nie 
było pomysłu przewrotności, któregaby nie wmó. 
wil młodzieńcom. Nie bvdo bluśnierstwa, Świężo- 
kradztwa, głupstwa, któregoby za nim nie po. 
wtarzałi z zacielcłem uniesieniem, twierdząc, że to 
[L= ZEE EEE E Da |. _ SNĘ_ WUNNDOGC00 
mniejsza okoliczność, z powodu, której nie me- 
ziem jechać, Pamiłając to, że przyjechali nowi 
goście i pozakierali wszystkie miejsca i wszystkie 
komie, ale nadto zachorowały 2 wierzchowce, i 
mój kac. T nie ja jeden mustałem cierpieć z powo- 
du tej okoliczności: okazało się, że dła nowego 
gościa, bładego młodzieńca. o którym iuż mówi- 
łem, też niema wierzchowca. Żeby zażegnać 
nieprzyjemność gespodarz nasz z musu uciekł się 
do ostateczności: pałecił osradłać swego, dzikiego, 

meęnujeżdźżońezo ogiera, dodając da spokoju su- 
mehia; że na nim absolutne isżdzić nie można i 
Że już dawno postanowiono sprzedać g0. z powie- 
du jego dzikiego temperamentu. Ale uprzedzony 
gość powiedział, że jeździ dość dobrze i w każ- 
dym razie gotów jest wsiąść ra ookotwiek, byłe 
jechać. Wtedy gospodarz zamitkł. ale wydało mi 
sie, że iak dwuznaczny i chytry uśmiech błąka 
się po iego ustach. Oczełuiąc jeżdzca, który po- 
chwal się swą stuka, gospodarz nie wsładał 
jeszcze ma konia, zacieraiąc z niecierpliwością 
rece i co chwała patrząc na drzwi. Coś w tym sa- 
mym rodzaju wyczytać możra było na twarzach 
dwóch służących. trzymających osiera. Coś po- 
dohtrego do chytrego uśmiechu ich pana błyskało 
im w oczach, gdy spozładati na drzwi. w których 
tziawić się mial śntałek. A i sam koń zachewywa! 
Sie tak, jakgdvby też zamówił sie z gospodarzem i 
shrżbą: dummie i chelpiiwie. niby czując, że go 
obserwuje kilkadziesiąt par ciekawych oczu i nie- 


jako czując się dummym z haniebne swej sławy. 


(Ciąg daiszy nastąpi.) 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. maja 1922. 


'szczyć i wdzierałi się na lesiste wzgórza ku o-|iest właśnie odrodzenie, nowina wyzwalająca zo chem, 
unosił i gnał ich|starej zgniizny”. 


Płynął x rybakami na połów, by w gwiezdne 


pili z tej pieśni nie napój, lecz samo nigdy | roce, wśród wzrokiem nieogarnionwch wód opo- 
"nienasycone pragnienie widoku wiekuistej walki! wiadać o dałekich ziemiach. do których ci półdzi- 


Gy zjadzacze ryb nawet ciekawości jeszcze nie 
mieli; mówił o bliższych ostrowach i lądach, do- 
radzając na własne oczy ie ogłądać,  możliwo- 
ścią rabunku ich ku temu podniecując. 

Szedł pomiędzy poszukiwaczów bursztynu 
(jantaru), nabywał lekkie kamyki, co wo za- 
nierzchłej przeszłości wyciekały z hma sasen, 
nigdzie już nieistniejących. Oglądał ie, podziwiał, 
z uśmiechem wpatywał się w „całkowitą postać 
latki nadwodnej*, nienaruszonej w przejrzystym 
bursztynie. „Smętek pozdrawiat wiesznotrwałość 
łątki małej. Lubował się postacią towarzyszki w 
aieskończonem trwamiu. Żaiowal.. iż nie może z 
więziemia wyirunąć i na równi z mm przestwory 
przemierzać... Zachwycał się  nieskaziielnością 
pewnych rodzajów jantaru, która była tak medo- 
ściyła, jak czystość wody morskiej w dalekich 
asu gach żywiołu (- jak jasność słomeczna...*. 
Ża śe jasność słoneczną płaci, jako kupiec z gre~ 
ckiej czy ialskiei krainy, narzędziem morder- 
czem z bronza, płacił pienkędzmi srebrnymi. 

Przepiękny wiosenny dzień odwołał Snętka 
od łucki. Szedł on samotny wśród czaru rozkwi- 
taiącej w słońcu przyrody. WsykręcH fujarkę z 


wierzbiny i zagrał samemu sobie  „Śpiewankę 
wiośrnianą.. Pochwycony przez melodię szczę- 


ślrwą, która z jego ligawki, iak śpiew ze słowi- 
czej gardzieli wionęła, zakołysał się, zaniósł od 
melodyijnego pląsania'. Cała przyroda zatańczyła 
w takt jego muzyki, niepomna okrutnych szponów 
życia i krwawych uczt jego. „Wzrok  Smętca 
brył straszirwie płomienny i zapamiętały, jakby w 
nim: zawarła się w tej chwili moc wszystkich 
diapeżnych zwierząt... Żewsząd mós! się ku nie. 
mu poklask tajemniczy, sekretna pochwała... . 

Walka wiecznie trwająca w przyrodzie, nie 
ustawała i między człowiekiem a człowiekiem. 
Słowianie pomorscy  nieprzerwane wiedli boje. 
Juty, damy, sasy, niemcy — groźnymi byli są 
sładaini. Zaś zwycięstwa i klęski zmienmą wlekty 
sie koleją. 

Napaść nie ustawała, a tylko w rozwoju 
swoim postępująca ludzkość — coraz inne do niej 
znajdowała pobudki: pogańskim słowiarom — 
niósł oto germański zachód — wiarę Chrystuso. 
wą, pod osłoną teorjj o miłości bliźniego niósł 
wzgardę, zdradę t przemoc. 

Mieszko, mądry założyciel państwa polskie 
go — grabieżcom ziem słowiańskich „zastawił 
drogę i wyrwał z ręki krzyż“, sam ze swotm na~ 
rodem chrzest przyjmując. Wielki jego syn przy- 
łączył do Polski — Pomorze z Gdańskiem. 

Żeromski, odmałowawszy historycznymi fa- 
kiami, jak to nauka Chrystusa bywała raduty- 
wang do celów wojny — do grabieży i rezboju, 
pochyła czoła przed jej zbawczą, uśŚwięcającą 
mocą, ujawnioną w ludziach wybranych. Oto je- 
den z nich, Wojtech. płynący z towarzyszami do 
kraju pruskiego, ira tratwie Smętka, przesveźni- 
ka, by tam wiarę chrześcijańską zaszczepić. Du~ 
sza tego apostoła nie była „tutejsza, przyrośnięśa 
do ziemi, jako lasy, jeno tameczna”, niebiańską 
radością —-— radosna. bez rwagi przed Śmiercią. 

Smętka oczy badawcze wpiły się w oczy 
Wojtecha, by mu wydrzeć iego tajonkricę. „Lecz 
źrenice tamtego, zasłonięte mglą niebiańską, nic- 
odzadnyone były, iak sama toń firmamentu. I 
Sietek, przewożący apostoła, poczuł złowrogi 
gniew w przepaści istoty swojej”. I postanowił 
lekiem Śmierci go porazić. „Zamierzyła Się ma ser- 
ce patnika wszystka woła i całkowity ogrom bez- 
fitosnej wszechmocy zabijania ducha trwogą wo- 
bec niebytu... Alboż ostało się którekolwiek ser- 
ce, gdy je tknął z bezgłośnym krzykiem: -- 
Śmierć twoja“. 

Lecz niebiańska radość patrnika była potęż- 
mejszą od śmiertelnego simęiku. „Zawstydzała go 
radość własnej duszy, wewnętrzne dobro, nad- 
miar bogactwa, pełnia ducha. opattzonego Szczę- 
ślbwością laski, — więc zagadał do współbrata 
wioślarza, pragnąc mu oddać połowę swej rado- 
ście. Smętek zapytywany — mówil o pomorza- 
nach, mówił, iż tu -— „w tych leśnych stronach 
dzika i niczem nie krępowana namiętność jest je- 
dynemm prawem dla ludzi”. A wiedząc, iż « pO- 


PETE 
czy tam w sercu Świała. w miejscach 


| świętych lepiej jest, niż tutał? Czy tam okrucief- 


stwo i barhbarzyństwo już uaresmcję ustała? Cz” 
tam prawo, wysnute ż przewidującego Toz, 
z niestrudzonego doświadczenia i z nieonslnel 
Claiy stało się hý Świętytą zakonem? 

Zająknał się pątnik. Głucho się zadumał, nie 
umiał bewiem kłamać". 

Niezliczone nieprawości i zbrodnie, iely 
zmarrwychwstawać przed oczami jego duszy, zæ 


ciemniajgc wszermiek tych, ce byi „jak narcyzy 


i glicynie czyści w wbie | niewinni'. Spotrzeniem 
swoiem budził Smętek wąipienie o najlepszych. 
Misterum mszy: wrócio pątrikowi — chwi- 
lowo zaćmioną radość wewnętrzną: „Zagłębia! 
Się w anl wyrazów nigdy nie gastących, które o- 


bejmuiją — niby ramy. ekowy į zawiasy, — życie 


4 Śmierć, a miedzy życiem i Śanierują ukazuia 
przeczysty. biały chłeh miłości... Jakże niebła:i- 
ską była pogoda roztoczona nad wszemi słowy, 
nad wewnętrzna zawartością słów, nad spokojną 
wiedzą w nich o Śmierc". A każde z tych słów 
nawotywało do wszechmiłości i wszechprzzsia 
czenia. 

Nieprzepartą potegą ziemi, lej muzyką, ui 
łował Smętek zachwiać duszę apostola — w sen- 
neu marzeniu. Lecz nie osiągnął celu: W ciwili 
śmierci, miestonej Świętermi imeczennikowi przez 
pogan —- męstwo, spokój t radość niewytnowna — 
wypełniły iego dusze, sdęż „w ciało postrontkami 
związane wsiępował Chrystus Pan, kroczący na 
górę Śmierci, 

(Dokończenie nastąpi) 


MIECZYSŁAW OPAŁEK. 


Po r. 1848. 


SZKOŁA POD OKIEM POLICJI, 


(Ciąg dakszy). 

Ntężemi prawomzyślnym i zanfaria godnym o- 
kazal się dyrektor niższej szkoły reainej w Stryju 
Jan Gąfkemvski. Otrzymał też posadę dyrektora 
w lwowskiej szkołe wzorowej, a RBrowicz Karol, 
żonaty iż wówczas, eiciec trojga dzieci arzenże- 
skory zastał do Czenniowieo*). 

Ciężka prawica Bachawskich rządów karzą- 
ca nauczycie, nie omiiała też wzniów. W prze- 
wienia tych ostatnich wglądała również policja. 
a przecież sprawę blaba niejednokrotnie i jedyrmie 
z iekdkomyślności mładzieńczej wynikła, załatwić 
można byżo zawełnie dobrze w czterech ścianach 
kancelarii kierownika zakładu. Przemewiały za 
tem zarówaw względy ludzkości, iak i racje pe- 
dagogiczne. Niestety dyrektorowje zakładów 
szkomych pozwałali się wyręczać dyrektoram 


polich. Sami kierując pod ich adresem donosy. 
Ucznkła, który pozem choćby nicprawo- 


imyśŚltości naraził się niebncznie władzom, cze- 
kało piekło podwójnej kary. Nietylko zamykano 
przed nim podwoje szkół, ale w dodatku mattre- 
towano go śledztwem w ponurej siedzibie władz 
policyjnych. Szczęściem  prawdztwem było dla 
biedaka. jeśli na tem Się tydko kończyło i epito- 
giem tragedji dziecięcej nie stawał sie areszt hib 
kaźnia więzierna. 

System pałicyśny w szkolnietwie  dotłenął 
niemiło rodzmę zacnego obywatela lwowskiego, 
który knię swe zapisał chlubmie w roczniki mia- 
sta naszego, Robot Doms fundator cichego do- 
mu da starców.przy uficy św. Teresy, przytbwł 
kko przemysłówiec około roku t854 gdzieś z 
pad Wrocławia do Lwowa. Założył tu fabrykę, a 
jedynego syna Leena zapisal do miezwszej klasy 
w niższej szkołe neanej. Sałachelnego Niemca 
czekala we Lwowie niemiła mesnodrianka. 

Trzynastolejmi Leon był chlopakiem tywym 
i dowcipnym. Za dowop Swój mania! drogo me- 
stety zapłacić. Zdzazwyło się, że w szkole na go- 
dziwie nauczyciela Tmzotanowskiego dupuści się 
Doms w obecności kuiezów Pósita, Sdnmiarnmma i 
Danka cężkiej obrazy majestatu. Pokemyac to- 
warzyszam. 'bamawt anstriacki z wizerewkieni co- 
sarza. wypowiedział karygodne słowa: „Nasz oœ- 
sarz tak po hitajio wygigda, jak ten- pengi. 


wie Pubi. Pol. 840. L: 40983 i 525% zr. 1S50 i 


łudniowych krain przychodzą — „pytal z uśmie- |460 z r. 1854. 


+) Sprawa Brawicza: Arch. Państw. we £wo- 


etwa z ukończenia klasy pierwszej. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. maja 1922, 


Stało się to 15 czerwca 1855 roku. Doms zostal | ście od rogatki łyczakowskiei po gródecką i żół-|szewicka, przy pomocy inżynierów nitm eck'ch u sig- 
natychmiast ze szkoły wydałeny, a już w trzy ikiewską. 


dm potem wpłynęło do poficii doniesienie. 

gotowane przez dyrekcię szkoły wzorowej. 
icja, która w każdym drobnym choćby 

iakcie i iadywiduanem przewinieniu dopatry wa- 


wy- 


— Hochverrath ! Unverschãinte Verbrecher ! |łub dzieje się tak mało, 


— kipiaio w sferach urzęddowych. 
— Biedni om. ratuj ich Matko Częstocłtow- 


U nas tylko nic sę nie dzieje, 
razie wojny armja 


puje w ich ślady. 
że w 
nasza byłaby prawie bzztqonna'. 

Czy rzeczywiście stan tej sprawy w armii ra-, 


ska — płakał potajemnie ża} i lek o iode ieste-[Szej przzdstawia się zgodnia z relacją „mijera War- 


la się zaraz ogniwa Szerzej rozgałęzienego sp-|stwa w powzctwych sercach lwowskich przeku- 


dochodzenia tak, 
Badano, z kim Doms nażchętniei 


sku. prowadziła 
Wwspółwianych. 


"Obovwal, czy złych myši nie podsunęły mu mre 


Osoby, erwentualmie sam ojciec, fabrykant Robert 
Doms. Śledztwo w tym kiemmku nie dało jednak 


"Żadnych rezultatów. Pozostał izkt obrazy maje- 


Statu, dokonany indywidualnie, a zaświadczony 
przez  suplenta  Grzegorze Truchanośwskiego i 
ściągniętych na policję uczniów Pfeiła + Scheman- 
na. Przesłuchiwany mic wypierał się Doms słów, 
wypowiedzianych i bromł się doŚć rezołutnie. — 
Nie miał żadnych złych intencji, a inkrymmaowa- 
ne słowa wyrzeki w tomie żartobirwym, by uba- 
wić kolegów. Uczęszczałem — mówił on — przez 
trzy data aż do września ubiegiego noku do szko- 
ły w Uhfau loto Wrocławia w Prustech. Niemiec- 
cy koiedzy żartowali nieraz z Austriaków, a ofa- 
rą ich dowcipów i docinków padały często ma- 
łowartościowe banknoty austriackie. Niektóre z 
tych dowcipów pozostały mi w pamięci i jeden z 
nich gwoli rozweselłenia kolegów  powtiónzyłean 
bezmyślnie. , 


by znateźć | pek. 


szawskitga — nie przesądzamy. W każdvin rezie 
inicjatywa godną jest  najenergicziiejszego 


pó 


A Chomiński. osławiony dyrektor polici kwow parcia t jankotwiek impreza ta wymaga kilkuset mi-' 
skjejj wydawszy potrzebne dyspozycje, tehodził (jonów marek — przewidujące i drale o byt Pñ- 


nerwowo po kancelarii. rece zacierał i czekał 


niecierpliwie na _ delikwentów 
Ka niwie pracy społecznej. 
Instytut Gazów Wojennych. 


„Kurjer Węrszawski* w nr. 131 z dnia 16 
maja, wystąpił z inicjatywą założenia kosztem i si- 
fami społeczeństwa poiskiego Instytutu Gazów Wo- 
ienych. 

„Kurjer Warszawski“ pisze: „Czas nagli! Nie- 
ma ani chwili do stracenia. Podstawą wszelkiej pra- 
cy nod dostarczaniem wojsku broni chemicznej jest 
instytut i szkola gazowa. Rząd ich zbudować nie 
może, więc my sami zbudować je musimy. | to nie» 
zwłoeznie. Krżda godzina stracona powiększa nie- 


a e PEZET" Tj 


Wydalomy Że szkół na miesiąc przed końcem | pez śl ERO 


roku szkolnego, nie otrzymał Dems iuż świade- 
Na prośbę 
ojca uzyskał później pozwołenie na zdawanie e- 
gzaminu prywatnego z półrocza, które utracił, — 
Namiestnictwo uczyniło jednak zastrzeżenie, że 
na przyszłość prośby maią być ponawiane i bez 
specialnych pozwoleń nie może Konstystorz opu- 
szczać chlopca do egzaminów**). . 

W kwietniu 1858 moku załrzęsło się wizyst- 
ko z oburzenia i grozy. w. gmachu Twpwskiego 
Namiestnictwa. Radcowie wystraszeni porwali 
się od binrek, a gromadząc się w grupki udzietali 
sobie wzajemnie taiemniczych, a sprzecznych 


„bardzo niekiedy wiadomości. Padały wykrzykni- 
'ki: schrecklich, ekelhaft ! Niemmiejszy rwetes pa- 


nował i w zabudowaniu dyrekcji policji. Wieść 
groźna przedostawała się powoli i na ulicę, a wy- 


ołbrzymiona stugębną famą leciała po całem mie- 


U 
s*) Arch. Państw. we Lwowie Publ. Poł. 
S/C. L: 31806 z r. 1855. 


Korespondencja perska 
o Polsce i Haliczu. 


Przed paru tygodniami, w przejeździe do 
Genui bawił u badającego w. Haliczu karaityzm 
p. Jana Grzegorzewskiego znajomy jego z cza- 
sów, gdy p. G. był konsulem wioskim w Persji 
— Szaffi mirza, b. gubernator Hamadanu. a o- 
beenie właściciel najpoczytniejszego tam dzien- 
nika „Atesz-perest* (czciciel ognia), do którego 
napisał z Genui korespondencję i takową po 
wydrukowaniu kazał administracji przysłać z 
odnośnym numerem dziennika panu G. Dzięki 
uprzejmości p. G., podajemy korespondencję tę 
w polskim przekładzie, który tak brzmi: 

„Po drodze, przez trzy dni bawiłem w Ha- 
liczu, u starego naszego przyjacieła mirzy Jana, 
senjora orjentalistów polskich. Starożytny to 
gród, o którym pisarze arabscy Gajhami i Edrisi 
pisali, że już był sławnym w 3-cim roku hidźry, 
czyli podług rachuby chrześcijańskiej w połowie 
wieku IX-go. Z grodami czerwonymi (t. j. czer- 
wieńskimi — Rusi Czerwonej — przyp. tłuma- 
cza) zajęli go później na Połakach Rusini i tam 
mieli jakiś czas stolicę królestwa Halickiego pod 
królem Daniełem, koronewanym przez papieża 
rzymskiego. W XIV wieku przeszedł gród ten 
napowrót w ręce Polaków i tu sławny ich król 
Kazimierz Wielki na górze zamkowej zbudewał 
zamek obszerny, na którego ruinach po kiika 
godzin z mirzą Janem dumaliśmy o przeszłości 
l o czasach, gdy on gościł w Szyrazie. Była też 
tu rezydencja arcybiskupów łacińskiego i grec- 
kiego, których przeniesiono następnie do Lwo- 
wa. Może ten gród i w przyszłości mieć wiel- 
kie znaczenie dła Połski, bo jest położony u 
zbiegu dwóch dróg, prowadzących na Wschód 
— kolei czerniowieckiej i Dniestru spławnego, 


Pośpiech ten motywuje „Kurir“ wysokim roz- 
wojem gazownictwa wojennego w innych krajach, a 
zwłaszcza w Niemizech. „Gazy stały się bronią groż” 
niejszą od armat i karabinów“. Wszystkiż pań twa 
z Niemcami na czełe, poczyniły już olbrzymie przy- 
gotowania do wojny gazowej. Niemcy zajzły w tym prze- 
myśle niemal przodujące stanowisko, a Rosja bol- 


stwa społeczeństwo wiunoby się zdobyć na nią 
„Kurjer Warszawski” zawiadamia, że od 16 maja 
przyjmuje olisry w rubryre shładzk p. t: „Na in- 


stytut gazowy dla armji“ i nawołuje wszystkie pi-, 
sma polskie do otwarcia podobnych 1ubryż. Wzywa 
nadto, by w kiżdem mieście powstał „komiłet ga- 
zowy“, któryby podjął zadanie propagowenia powyż- 
szej myśli i pobudzania społeczeństwa do ofiarności 


PIERWSZE DARY DLA TOWARZYSTWA 
OPIEKI NAD POLAKAMI ŻA GRANICĄ. 


Na otwarły w Banku Handlowym w Warsza- 
wie rachunek „Towarzystwa Opieki Kultwralnef 
nad Polakami zamieszkałysm za grama zehralo sie 
już zapisów na sumę przeszło © milionów marek, 

Statut Towarzystwa w ilośct 1280 eszempla- 
rzy Graz odezwą mec. A. Osuchowskiego zostały 
bezinteresownie wydrukowane przez firmę br. 
Koziańskich. 

Firma księgarska M. Arct ofiarowała ksiażek 
za 900.800 marek, z przeznaczeniem dla bibliotek 
szkolnych Macierzy Szkolngi w Cieszymie. Książ- 
ki te zostały już przesłame telże Macierzy. — Pir- 
ma. Gebethner i Mot ofiarowala książek za 500 
tysięcy marek. 

Wszystko to zapowłada pomyślny rozwój; 
zariedbanej dotychczas pracy. 


U granie Polski. 


DLA GIMNAZJUM POLSKIEGO W GDAŃSKU. | desłał 
Wskutek agitacji Stanisiawa Przybyszew- | nitonów marek. 


skiego, nadchodzą prawie codziesmie do Gdańska 
od polskich księgarń nakładowych i osób prywa- 
tnych z całego państwa skrzynie z książkam i 
najwspanialszemi dziełami dla tutejszej biblioteki 
gimn. Dzięki tym prawdziwie wzruszającym darom 


na gimnazjum polskie w Gdańsku siedem 
Do shamazjom polskiego 
w Gdańsku zapisało się już 150 uczniów. * 


RABUNEK I BEZCZESZCZENIE ŚWIĄTYŃ 
KATOLICKICH, 
Rabunek kościołów katolickich w Rosii roz- 


należeć będzie biblioteka gdańskiego gZnmnazjum |począł się dnia 18. kwietnia w Kamieńcu Podol- 


do najbogatszych bibliotek, jaką się kłedyłkotwiek 
polskie gimnazjum poszczycić mogło. Lwów na- 


płynącego do morza Czarnego. Szlaki te, prowa- 
dząc do Rumunji, Bułgarji i portów czarnomor- 
skich, dają Polsce wyłet do Małei Azji i dalej 
ną Wschód. To też tu osiadł od kilku wieków 
lad" wschodni, zwany Karaimami, o których 
przyjaciel nasz mirza Jan powiada, że pochedzą 
od Połowców i Chazarów, słynnych najeżdźców 
i handlarzy z pierwszych wieków hidźry. A nie- 
daleko stąd na t z. Pokuciu są też odwieczne 
sądy drugiego ludu wschodniego, bardzo sta- 
rożytnego — Ormian, o których przyjaciel nasz 
powiada, że dużo mają w sobie krwi stareżyt- 
nych Helytów tudzież Gogów i Magogów. Dzię- 
ki mądrej polityce obecnego ministra spraw za- 
granicznych w Polsce — mirzy Skirmunia ma 
przybyć do Polski 40.000 Ormian rosyjskich, co 
do których czyni zabiegi przyjaciel nasz i To- 
warzystwo polskó-ermiańskie, którego on jest 
kuratorem, aby część tych Ormian osiedlić w 
Haliczu, a ponieważ są to przeważnie bogaci fi- 
nansiści, przemysłowcy. fabrykanci i kupcy, 


przeto pozakładaliby tu fabryki i założyli drugie, | 


obok Lwowa, środowisko dła handłu ze Wscho- 
dem". 
A dla lepszej znajomości Wschodu i to na 


skim. Pomimo petycji, opatrzenej 700 podpisami o- 
sób, które zaofiarowałty złożyć w gotówce ekwi- 


i innych stowarzyszeń poiskich poważną odgcy- 
wają rolę, tedy postanowiono osłabić taką inieli- 
gencję. Naczełnika „Sokoła*, założyciela kilku 
stowarzyszeń polskich, a będącego jednocześnie 
urzędnikiem kołejswym, postanowiono stąd wy- 
siedlić, A gdy przeciw temn podniosły protest 
owe stowarzyszenia i wniosły petycję do Dy- 
rekcji kolei państwowych w Sta isiawowie o 
zatrzymanie tak pożytecznego filara połskości w 
Haliczu, kierownik tej Dyrekcji niejaki Hora 
(zapewne Rusin, bo hora po rusku znaczy gó- 
ra) ofuknał obywateli petycjoaujscych i kazał 
bezzwłocznie urzędnikowi wyjechać do Kołcmyi 
„W interesie służbowym*. 


Następnie wyjednano w Minfsterstwie spra- 
wiedliwości skasowanie sądu powiatowego w 
Haliczu, a u Ministerstwa finansów — skaso- 
wanie w tymże Hłałiczu urzędu pódatkowego i 
kasy skarbowej, wreszcie z Ministerstwa spraw 
wewnętrznych pominięto milczeniem prośbę o 
ustanowienie tu starostwa. 


Są jednak tu i ówdzie zdania odmienne, co 
do przyczyn owych kasacji, które przeprowa- 
dzają się nietyłko w Haliczu, ale i w innych 


gruncie tak orjentalnym, jak Hałicz, pragnąłby j miastach tej przesławnej Rzeczypospolitej. Wśród 


nasz przyjaciel pomieścić tu stację swą nauko- 
wą ze Wschodu (Z Sofji, z Konstantynopola, z 
Szyrasu) i dać z niej podstawę dła Instytutu 
orjentalnego. Czy nie są to złudzenia przyjacie- 
la naszego, o którym już dawniej napisał pe- 
wien historyk literatury polskiej, że jest to o- 
statni farys-romantyk, nie wiem, ale Allah bẹ- 
dzie o tem lepiej wiedział. 

Tymczasem toczy się tu walka głucha mię- 
dzy stronnikami połskiego charakteru grodu te- 
go, a ich przeciwnikami. Zdają się przeważać 
przeciwnicy. A że do podtrzymania połskości 
miasta przyczynia się głównie inteligencja, wśród 
niej zaś urzędnicy Polacy, członkowie „Sokoła“ 


zdań tych wyróżniają się dwa pogiądy, oba na- 
tury ekonomicznej: jedni twierdzą, Że dzieje się 
to ze wzgłędów polityki oszczędnościowej Mi- 
nistra skarbu — mirzy Michalskiego dla przy- 
wrócenia równowagi w budżecie, a drudzy przy- 
pisują to względom polityki agrarnej, aby jak 
najwięcej było wsi rolnych, w kraju przeważnie 
rolniczym. Ponad tem, wszystkiem wysuwa 
się i trzeci pogląd, że kasata owych mrałamiej- 
skich urzędów w Haliczu odbywa się po to, 
aby ten starożytny gród kresowy, ośrodek dła 
polityki wschodniej, uczynić stoticą nietylko 
województwa, ale jakiejś wyższej formacji dla 
wszystkich województw kresowych. Nie wiado- 
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walom wartości naczyń Świętych i skarbów ko- 
'Ściesiych, władze sowieckie przystąpiły do ra- 
„bunku z użyciem siły zbrojnej, przyczem zabito 
i poraniono kilkadziesiąt osób, usiłujących stawić 
‘opór, Jezo samêgo dnia w Moskwie wśiarto się 
Siłą do o na (irisainach | doszczęjnie go 
'złupiono. — W Mińsku. dnia 2 mala, po naheżeń- 
"stwie, katedra została otoczona przez oddziały 
(piesze | kome. Spechalna kwisa Tahutkowa 
wdarła się do kościoła przez zakrystie przy pomo 
cy sprowadzonego Śhisarza. Rabunek trwał 6 go- 
dzin. Zdzrto okucia srebrne z trummv ów. Fecia- 
na, szaty i kosztowności z obrazı Matki Roskiel, 
Oraz innych obrazów. mieszczących się w kate- 
drze. zabrano kiekchny, korony, relikwie, 
patyny,„W podziemiach kościoła etwierano tru- 
mny i rewidowano nicboszczyków. 

Jednocześnie odbyła się Ścisła rewizja w mie - 
szkamiach księży Wasiewskiego i Lisowskiego, 
którzy zostałi aresztowani i wywiezieni do cze- 
sezwyczajki. Po skończonym rabuwku fale wier- 
nvch wpadły do zbeszczeszczonej Świątyni ze 
strasznym laznentem, 

Dnia 3. maia równicz metodycznie i simtien- 
mie ziuniono inne kościoły mińskie, a więc Św. 
Szymona, św. Trólcy, św. Heleny, Kalwaryjski i 
'Ztotogórski. 

Czynność, zwana urzędownie „wycofaniem 
„kosztowności („iziatje cicnnostiej"') miala wszę- 
dzie charakter wybitnie rabunkowy i świętokrad- 
czy. — Z obrazów. koronowairyeń przez papieża 
— zdzierano korony iąszaty. Rozbiano skarbonki 
i zabierano wszystkie pieniądze. 

W kościele Nowym zabrano kielichy, patynv, 
„relikwie. skarbonki į t. d o czem Świadczą odpi- 
sy protokołów. Wobec sprofamowania świątyń, 
nabożeństwa obecnie nie mogą być odprawianc. 
: Rabunek kościołów poprzedziła zajadła kam- 
panja oszczercza calej prasy urzędowei, nazywa- 
jącej księży „pomocnikami panów“ i „agentami 
hrabiego Skirmumta”. 


wora, 


Z ruchu wydawniczego. 


Nowe wydawnictwa Zakładu im. Ossoliń-|ące niemal odłogiem, wydaje obecnie coraz to sut 
skich. Z uznaniem należy zaznaczyć skrzętność, ja-|sze plony. 


w 


ką Zakład im. Ossolińskich okazuje w zakresie wy- 
dawriczym. To pole działalności tak zgodne z iu- 
tencjami fundatorów, a przez drugie lata spoczywa- 


{ GWAŁTY LITWINÓW. . 


Na ubcach Wikia, jak w czaste wiełkiej woj. |we Lwowie 21 maja 1921 (8°, str. 
To z pasai ną krasomowczą 


Ry, widać znowu tabory uchodźców. 


pierwszem posiedzeniu publicznem Tow. Naukowego 
15). Poza stro- 
ujął znakomity autor w jędruym 


neutralnego ucieka lidność, ratując życie i miemie:| zarysie dzieje umysłowego rozwoju u nas w dobis 


Każdy dzień przynosi z za kondmmt wieści o | najnowszej. 


nowych gwałtach, 
Tak m. p. zmiszczony zosia doszczętnie. znaj- 


dujący się w Kowieńszczyźnie majątek p. At. 
Meysziowwicza: rządcę łego srodze zbitego i po- 


kaleczonego uwięziomo, cieżko chorej staruszce- 
gospodyni miejscowy ksiądz Litwin odmówił o- 
statniei pociechy, a po Śmierci jej chrześciiańskie- 
go pogrzebu na miejscowym omentarzu. Była to 
pczywiście zemsta. za rolę, którą p. AL Meyszto- 
wicz w ostatnich czasach odgrywał w Wilnie, ja- 
ko zastępca gen. Żeligowskiego, po lego ustąpie- 
niu. 
prowadzona przeciw 
robaty planowej, 
ukaza- 


Cala akcia zbójecka, 
Polsce, wyrażnie posi cechy 
kierewanei przez rząd kowieński. Tak np. 
ły się w ostatnich dniach nowe bandy litewskie 
na odcinku Rudzicki-Oikieniki wileńsko-gradzień- 
skiej linii kolejowej. Nie dopuszczałąc się wiek- 
szych gwaitów nad ludnością miejscową, bandy 
rzuciły się do rozbierania toru kolejowego, który 
następnie wywożono do Litwy. Nawet mostu ro~- 
zebrano, ze staci Olkieniki zabrano pompy. 
Jakkoiwiek całej tej akcji starano się nadać cha- 
rakter zwykłego rabunku, dokonanego przez tud- 
ność mjeiscową, cywimą, stwierdzić należy, że 
mięjscowa łudność udziału w tem nie brala. Ban- 
dy, które dopuściły sie tego, składały się z ludzi 
obcych, były kierowane przez fachowców (o ile 
wwosić można z opowiadań ludzi miejscowych, 
kierownikami byli po części Niemcy), materiały 
zaś jak szyny, ucządzenia stacyjne etc. wywo- 
żono przy pomocy awtomobiłów ciężarowych, 
dostatecznie chyba świadczy o tem, że cała ra- 
bumkowa akcja zorganizowana została przez wla- 
dze rządowe. 


X 


Świeżo prasy drukarskie Zakładu opuścił zno- 
wu szereg pubłikacji. Między innemi ukazało się 
przemówienie prof. dr. O. Balcera wygłoszone na 


mo, kto ma słuszność: Allah będzie o tem lepiej|ruin. Zmrok już zapadał i dały się słyszeć z o0- 


wiedział. 

Tymczasem dla rozpatrzenia się w tej spra- 
„wie i uzgodnienia różnych poglądów podczas 
"mego tu pobytu przybyła do Halicza Rada Mi- 
nistrów z prezesem gabinetu mirzą Penikowskim 
„na czele. Był więc i Minister skarbu mirza Mi- 
'chałski, byli Ministrowie rolnictwa, spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości, był Minister woj- 
iny i szef sztabu generalnego — zainteresowani 
"szczególnie w podtrzymaniu godności grodu Ha- 
licza — jako twierdzy i obiektu strategicznego 
tak ważnego, że o posiadanie jego toczyły się 
walki ciągłe podczas ubiegłej wojny powszech- 
„nej.— 

Jako gość dałeki kraju, z którym królowie 
polscy tak bliskie nawiązywali stosunki przeciw 
Turkom, zaproszony zostałem do grona minister- 
jałnego. Poszliśmy razem ogłądać miasto. Opro- 
wadzał nas gospodarz miasta — burmistrz Si- 
wecki (nie burmistrz, lecz komisarz rządowy — 
pełniący funkcje burmistrza — przyp. tłumacza) 
— mąż gospodarny i przemyślny, o którym po- 
wiadają, że rozumie mowę ptaków. 

— Cóż to za budy szpetne ponastawiałeś 
Waćpan tutaj? — zawołał wezyr Penikowski 
zwracając się do burmistrza, na widok drew- 
'nianych kramików i lepianek żydowskich, wziste- 
sionych Świeżo dokoła rynku miasta. 

-— Skoro w intencji Wysekiego Rządu jest 
(zamienić gród ten na wieś, tedy uważałem za 
"stosowne przygotować grunt odpowiedni do no- 
wego charakteru Halicza — tłumaczył się bur- 
mistrz. 

— Nie mędrkuj Waść — ołfuknął go we- 
zyr — proszę się zie bawić w politykę proro- 
'czą i uprzedzanie zamierzeń Rządu centralnego. 

Weszliśmy na górę zamkową, zbliżając się 
"do wieży starożytnej, ocalałej częściowo wśród 


wej wieży głosy kłótliwe puszczyków. 

— Mości Siwecki — odezwał się wezyr — 
powiadają, że Waść rozumiesz niowę ptaków. 
Idź-no posłuchaj, co one tam tak gardłują i przy- 
nieś nam relację. 

Posunął się tedy aga Siwecki ku wieży i 
począł pilnie nadsłuchiwać. A my tymczasem 
rozsiedliśiny się ńa złomie rozkopanej reduty i 
pozapałaliśmy papierosy, z podbiału i liści sło- 
necznikowych, uwarzonych w soku tytoniowym, 
jako miejscowy produkt, dostarczony nam przez 
trafikanta monopolowego. 

Po dalszej półgodzinie niecierpliwego o- 
jjczekiwania przywołany wreszcie aga Siwecki 
milczy. 

-— No cóż? Czemuż Waść milczysz? — pyta 
wezyr. 

— Nie moge mówić tego, com słyszał, ani 
rusz nie mogę. 

I wciąż milczy. 
Krewki szef sztabu jako wojskowy, nie; 
lubiący zwłoki i żartów, podszepnął: 

— Możeby mu bambusami w pięty dodać 
animuszu i język rozwiązać ? 

Posłano po bambusy (myli się korespon- 
dent: w Haliczu jeszcze nie rosną bambusy, je- 
no wiklina i łozina, którą zapewne w podnio- 
słej mowie Wschodu nazwał bambusem — przyp, 
tłumacza). 

Przestraszony aga jął składać relacje: 

— Za przeproszeniem Waszych Wysokości 
siedzą tam dwa puszczyki. jeden bardzo wpły. 
wowy, ma setki puszczyków pod swymi rozka- 
zamł i córkę na wydaniu; drugi zaś ma głos 
potężny, przepowiadający śmierć ludziom, i syna 
młodzieńca, w ktorym się zakochała córka tam- 
tego. Umawia się wiec ojciec pana młodego z 
ojcem panny młodej o posag, którego ten osta- 
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Ze szczerym  oklaskiem spotka s'ę wydani: 
jednoaktowej komzdji H. Sienkiewicza „Zagłoba swa- 
en“ (89 str 43). To pelne humoru odbicie tak po- 
pułarcej postaci w zwierciadle jednego epizodu znaj- 
dzie zawsze chętnych czytela ków: Nowcja Sienkie- 
wicza „Na jasnym brzegu“ (89 sir. 94) okazała się 
w pięknem, niemal wytwcrnem wydaniu, otliczsnem 
zaś, jak niska czna (560 Mkp.) wskazuje, na to, by 
także koła mniej zamożne wzbogacić niem mogly 
swe księgozbier;. 

Wspaniałe szaty otrzymał Juli. Germana poe- 
mat. „Błękitay jenerał"'. Wizrna „Baśń prawdziwa! 
(80 str. 38 tekst wetkniętysw ramki amarantowych lini- 
iek. Portret z facsimilem podpisu gen. Hallera}. W 
wykwintnych okiawach poeta opiewa dzieje drugiei 
brygady od pierwszych jej zaczątków i dzieje błc- 
itnego generała. A powieść ta „nieskończona, be 
jeszcze w nieznanych zadzwoni godzinach, stalą po 
tężna i sława słowną”. Tu jawi sę złocona zapał m 
szlachetnym i wielkim Funsztem poetycznego słow. 
jak wszystko, co wyjdzie z pod pióra J. Germ na 
Z wielką radością polskiego serca, witamy pu I 
kację prot. J. Chrzanowskiego „Nasz hymn narouo 
wy“ (8°str. 39). Śliczna to w treści i zewnętrznemi ~ale- 
tami wyposażona praca; pomnaża ona wielu szczególa i. 
zakres wiad: mości o Wybickim i jego epoce; zna: - 
micie zaś chjaśnia znaczene Pieśni Legionów, ducha 
nasz Hymn narodowy. (ski) 

J. Kszimierz Króliński: „Polska termino!cgia 
gramatyczna” z p'zykiadami i objaśnizniami. Lwów 
1922. Nakład , Odrodzenia”. 

Nie duża tanią książeczka a bardzo pożytec'na 


gląd terminów gramatycznych, ustalonych na Zj.żdzie 
gramatyków poiskich w Krakowie w lutym 1921, 
dodane zaś przykłady ułatwią zrozumienie terminów 
nowo wprowadzonych, a 'w Małopolsze dotychczas 
jak n. p. oboczności, Grzecznik, 
przyczyni sie 


prawie nieznanych, 
nazwy przgpadków i t. d. Książeczka 
tedy do ujednostajnienia terminologji w naszych 
szkołach. Szczególnie zaleca się ją dla uczniów 
zkoły powszechnej, którzy zamierzają zdawać 
min wstępny do szkół średnich, gdzie term nologja 
już została wprowadzona. 


egze- 
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tni chciałby poskąpić. Po długich tedy targach 
SAANA się ojciec pana młodego: 

„Po co ty się targujesz tak zawziecie ? 
Niech eo da szczęście i długie życie referen- 
tom Ministerstwa skarbu, spraw wewnętrznych 


i sprawiedliwości w Warszawie, że podsuwają: 


swoim Ministrom tak pożyteczne dla nas pro- 
jekty, jak kasata urzędów w Haliczu i innych 
podobnych mu miasteczkach. Dzięki im do tych 
siedlisk, które nam wielka wojna zdobyła, przy- 
będzie kilkakroć więcej nowych pusiek i ruin- 
a więc i nowych dla nas osiedli. — Newiado. 
mo jeszcze, czy pełna rada ministrów na to się 
zgodzi? zakwestonował ojciec panny mlodej“. 

„Musi się zgodzić, bo tu idzie o najżywotniej- 
sze interesy Państwa.-Za urzędnikami usuwa się 
reszta inteligencji z tych miast, a nawet i chło- 
pi zdala omijać je będą, bo skoro nle stanie 
sądów, gdzie się prawować będą? Przy takiem 
wyludnieniu pouciekają też kupcy, paskarze 
i bandyci, a wraz z nimi i znaczna część agi- 
tatorów ruskicb, którzy będą musieli przeaieść 
się na wieś, albo z klientami Swoimi do Kanady 
W ten sposób sprawa drożyzny, waluty i spra- 
wa ruska, trapiące Rzeczpospolitą, znajdą się w 
stadjum, bliskiem pomyślnego załatwienia. Mu- 
sisz więc mi teraz odstąpić Halicz, Bołszowce i 
Mazjampol, a przy podpisaniu intercyzy Ślubnej 
resztę gniazd po miastach wschodnich kresów. 
Ponieważ zaś obie małżonki nasze są przy na- 
dziei, to o uposażeniu nowych posemków gniaz- 
dami wschodniej Małopol:ki pomówimy później. 
Po tej relacji odbyło się nadzwyczajne po- 


Allah będzie o tem lepiej wiedział". 
Tłumacz Ewan. 


jaki w niej się zamknął, źródło, z którego wypiynał, 


dla naaczycielstwa i młodzieży, bo daje jasny prze-' 
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siedzenie Rady Ministrów, w którem ja, jaka 
cudzoziemiec, udzialu wziąć nie mogłem, więc 
jakie tam zapadły uchwały — nie wiem, ale. 
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T. IV. 76/21/6. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

ża zmarłego. Jan Góral z Chojuika. pełniąc służbę 
Wojskową przy 11. Baonic wianów pol. popadi w niewo- 
lẹ dnia 28. listopadu J938 r. w czasje walk z Ukrajń- 
Cani, poczem odesiany do baraków w Tarnopelu, tamże 
Ww lutym 1919 r. na tyfus umarł. Gdy zatem przyjąć 
hależy, że zachodzi ustawowe domniemanie z var. 24 
ust. cyw., przeto wdraża się na prośbę Mariauny Góral 
postępowanie celem uznania za zmarłego. Wudaie się 
Przeto ogólne wezwanie, aby udziełono Sadowi lub ku- 
Tatorowi Panu Drowi Karolowi Pusiarskiemu adwoka- 
towi w Tarnowie, którego ustanawia się obrońca we. 
złu rmalżeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Jana Górala wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawił się iub w inny sposób uwiadomłi o swem 
Życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10. 
grudnia 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmariego. 

Sąd ekręgowy, Oddzial! iV. 
Tarnów dnia 7. kwietnia 1922. 5066 


"F. 287 /20,13. Wdrożenie postępowania celem nza- 
Kia za zmarłegu. Trofym Truszczak, urodzony 1884 re- 
ku w Bajkowcach, a zamieszkały w Rusianówce po- 
wiat Tarnopol powałazy do wojska austrjackiega opuś- 
cit 1/8 1914 swojs miejsce zamieszkania {jako żoinierz 
brał udzial w wojnie światowej. Od tego czasu nie 
daje o sobie żadnego znaku życia, co stwierdza poświa:- 
czenie Urzędu gminnego w Rusianówce z 15 listopada 
19:50. Zesuaniami Tekli Tiuszczak i Marcina Morci 
Stwierczono, że Trotym Tiuszczak wałczvł ną froncie 
włoskim i w czasie walk marcowych 1946 r. padl u: 
polu bitwy o czem świadka Morela powładomiii towa- 
Tzysze broni denata. Gdy zatem przyjąć n leży, 20 ża- 
chodzą wymogi uznania za zmariego przeło na urośbę 
żony jego Tekli Truszczak wdraża się posięptwanie 
celem uznania za zmarlego. Wydajo się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Dr. Par- 
naszowi adwokatowi w Tarnopolu, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomość o pawy- 
Żej wymienionym. Trofyma Truszczaka 0 le żyje wzy- 
wa si, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
ub w imny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tułajszy na 
ponowną prośbę po unływie 6 miesięcznego czazokresu 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej roz- 
strzygnie o wniosku, 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Tarnopol, drié 8, marca 1933, 4817 

T. 739/21/10. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Mikolaj Maćko syn Dmytra i Pu- 
raszki ur. 13/5. 1888, w Doroszowie ostatnio w Mierze= 
wicy zamieszkzły, brał udział w wojnie jako żołnierz 
ausir. przy 19. p.o. kr, i wedle przeprowadzonych do- 
chodzeńd po bitwie na Makówce więcej nie wróci ani 
„też nie dał dotychczas o sobie żadnego zuaku życia. 
Można zatem przyżąć, iż zajdą warunki ustawowego dú- 
mniemania śmierci po myśli $ 2%. L 2. u. c. wzgi, ust. 
z 31/8. 1918. Nr. 128. dzpp. Wobec tego na wniosek 
Anny Maćko zarządza się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a związku małżeńskiego 
zawartego na dnia 11/2. 1912. między wymienionym a 
wnłoskodawczynią za rozwiązany. Wiadomości o zagi- 
niouym należy udzieiić sądowi albo Dr. | ixóbowi Bril- 
lowi we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginipu6gc wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym Sądem o il: żyje iu- 
w inay sposób dał znać © sobie. Po dniu 11. listopadz 
1922, jednak nie prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenie tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd ne 
Lomowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie, 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL 

Lwów, dnia ii. kwietnia 1322, 50.5 

T. 770J19/5. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
Ma za znarłege, Hryńko Hołnbiec sya Mikełaja ur. 17. 
dutego 1887. w Lubieńcn wiel; m tamże zamieszkały 
i przymałeźny, został powołany z dniem ogólnej mobi- 
ngach w r. 2914. do służby wojskowej przy 89, p. p 
'Po dwu tygodniach przybył do Lubienia wic kiego La 
pogrzeb swej żony i do dwa dniach odjechał do woj- 
ska. Od tego czasu mie dał o sobie znake życia a wazel- 
kie poszukiwania za nim pozostały bez skutku. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego donnie- 
mania śmierci po myśli § 24. 1. 2. u. c- Wobec tego ns 
„wniosek Wasyla Hołubca syna Mikołaja wdraża się po- 
stępowanie celem nzuania wysnienionej osoby za zmarłą. 
„Wiadomości o zaginionym należy ndziałić sądowi. Hryi- 
ka Hołubca wzywa się, aby się stawii przed podpisa- 
(mym sądem e ile żyje, lub w inny sposób dał znać 0 sc- 
bie. Sąd bpstateczaie orzekrnie na ponowny wniosek po 
dniu 1. iistopada 19%0 o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy czwilny, O idział YH, 
Lwów, dnia 7. kwietnia 1920. 


T. 41/223. Zarządzenię postępowania celem uzna. 
nia za zmarłego. Teodor Kazijewicz Andrija, urodzony 
„w Dabkach newiat Horodenka 4. marca 1887, ożeniony 
Z Katarzyną z lkaczuków, wedle zaprzysiężonych æg- 
zań świadka i wnioskodawczyni Katarzyny Kazdt- 
wicz. powołany z zarządzoną drugą mobilizacją na wio- 
Ste 1915 r. do służby wojskowej w b. armii austro-wę- 
£iarstciej. wcielony do 30 pufku piechoty 3 komp. Osta- 
tnie pismo otrzymała deponentka od męża Teodora 
Kazgewicza we wrześniu 1948 z frontu włoskiego i 
© tego czasu wszelki słuch o jej mężu zaginął, Wedłe 
Doświadczenia trzędu gminnego w Dąbkach z dnia 12. 
Marca 1922 L. 57 zaginiony Teodor Kaziiewicz syu 
Andrtia powołany do wejska 20. kwietnia 1915 pelnit 
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służbą przy 3C pp. Ostatni list otrzymała od niegol męść par. 24 |. 2 uc. i par, I ustawy z 31. marca 1918: 
żona tegoż Kaiarzyia Kazijewicz we wrześniu 1918 r.,| Dzpp. Nr. 128 i rozp. min, z 8. kwietnia 1916 Nr. 154: 
od którego te czasu dołąd w gminie nikomu nie jest! Dzpp, zarządza się na wniosek Eudokii Suchowii żony, 
wiaądomen. 0 życiu lub Śmierci zaginionego. Gdy za.i zaginionego postępowanie celem uznania wyniiczicnej 
tem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo-|osoby za zinarlą, a zarazem ogłasza się wezwanie, a-l 
wego domniemania śmierci w myśl par. 24 |. 2. u. c.j żeby udzieiono wiadomości o zaginionym Sądowi, albo! 
i par. 1 ustawy z 3l. marca 1918 Dzop. Nr. 128 ijp. adw, Dr, Sokalowi w Obertynie, którego się ustana-: 
min. z 8. kwietnia 191s Nr. 134 Dzpp.. wdrażał wia kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego Fedora: 
sie na wniosek Katarzyny z Tkaczuków Kazijewicz; Stchowyja s Nykoły z Eudokia z Romańczuców wzy- 
żeny zaginionego postępowanie, cełem uznania wymie-j wa się, o ije zyje, aby stawił się przed podpisansnt 
niorej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza stę wezwa.| Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. 
ris ażeby udzierone wiadomości o zaginionym Sądo-! września 1922 jednakowoż nie wcześniej iak w 6 mies. 
wi, albo p. adw, Drowi Okuniewskiemu w Horodence,jod dria ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecnego Teodora | Sad ida Donowhy wniosek pu podłęciu i przeprowadze- 
Kazticwicza Syna Andrija wzywa się. o ile żyje, abyjniu dowodów orzeknie ostatecznie o uznaniu Za Zniar- 
stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny spo-jlego i rozwiązaniu małżeństwa. 
sób dał znać © sobie. Po dniu 1. października 1922 Sąd okręgowy, Oddział IV. 
jednakowoż nie wcześniej iak w 6 miesięcy od dnia Kołomyja dnia 18. lutego 1922, 4091 
ogłoszenia tero edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na Y. 163/20/39. Wurużenie posiępowania celem ness- 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu zajnia małżeńżiwa ża rozwiązene. Wikier Gruszkiewicz 
zmarłego Teodora Kazijewicza syna Andrija. ayn Wi dysiawa urodzony dnia 24/12. 1883, we Lwowie, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. zawód biąchasz osianio zamieszkałv wo Lwowie, brać 
Kołomyja dnia 28. marca 1922, 4689 | udział w wojnie jako żoinierz aust j:cki przy 24. pe p. 
T. 674/21/8, Wdrożenie postępowania celem uzsa- i wedie przeprowoćzenych dochodzeń na ironcie wine, 
M zam ko lwan Kozo ki dowy 0/5: ABE skim w 1916, zagirvą. Odtąd nie mą o nim wiadumości. 
Eo LEGE Je Doa „ Urodzony 2/ Można zatem przyjąc, iż zajdą warunki ustamowego úc- 
amiesckały w Podhorząch Sn. Kałusz powołany cgól- mułemania śmierci, po myśli $ 24 1 2 m o wzo ędiie 
ną mobilizacją do wojska austriackiego odszedł ba fror.: | vst, z 31/3 1938. Nr. 228, dzyu. Zawądza się tedy na 
i vd 1914 roku nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy | wriosek Rozali Gruszkiewicz postępowanie telem 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża | „„pznią wymienionej osuby za zmari PE ai 
sĘ k x s z 7 z ý igi aria, a ZWIĘCKU Miiie. 
się na prośbę Marii Kosorowskiej postępowanie celem |svyskicąo zawartego na dsiu 7/10, 311, między wy- 
uznania za zmaiiego zaginionego. Wiadomości o zagi- mienionym a Rozaliją Gruszkiewicz zarozwiązany. Oyla- 
sionym ual:ży udzielić Sądowi lub kuratorowi Ołeksie |. się zatem wezwanie, ab; udzistoso wiadomości: 
Csckałowskiemu w Podhorkach. Iwana Kozororowskie- | ; zaginionym Sądowi FTD p. adw. drowi Sriomouewi Bu-. 
go wzywa się, by przed podpisanym Sądem jawił sic|perowi we Lwowie, którego ustanawia się kusarci cii 
ub w inny sposób dał znać o swem życiu, Sad tut, f grazobrońcą węzła małżeńskiego.Zaginioscgo zań wzywa 
pd A prośbę po dniu 30. września 1922 w;da]sę aby jawi} się przed podpisanym Sądem, o lie Żsie, 
ace RI okre owy Oddział Iv : 'uy w inny sposób dał znać o sobie. Po dmu 31. mit- 
Tista vow GRA 18. gruda 1921. 5073 cp 1922. sąd na ponowny wnioszk wyda ostuteczic orzu- 


“a czenie. Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL 
T. 14/19/18 T syn Stefana i Natalii Lwów, dnia 15, września 1931, 5102 
urodzony 15. Czerwca 8 w Witwicy, gr. kat. rolni« T. 856/21/7. War ; snowania celem uzna- 
żonaty w Witwicy ostatnia zamieszkały brał wedle] nia za GW Mick e A IEE 
caprzysiężonych zeźnać świadków Iwana Witwickiego Í ur, 8/9, 1o84. w Doroszowie małym, osteinio w Zast- 
ti Miekata Wolrowickiego udział w wojnie światowe: kowie zamieszkały, brat udział w wojnie jako igtuierz 
ia froncie rosyjskim jako szeregowiec 38 p. obr. kraj. | „ystr, przy 58. p. p. ii wedle przeprowadzonych do-' 
armji austrjackie; i w jednej z bitw poc Kras: ostawem chadzeń nie dał o sobie żadziej wiadcm ści od ćnia 
x końcem sierpnia lub z początkiem września 1914| 4/13; 1915. Można zatem przyjąć, iż zejdą wsruwia usta- 
wedle zeznań tych Świadków mia! zginąć. Gdy zatem | wowego domniemania śmierci po myśli $ 24. |. 2. u, © 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie | wzgl. ust. z 31/3. 1918. Nr. 128. dzpp. Wobec tego 'na 
smierci wdraża się ua prośbę żony jego Marji Bandra | vniosek Anny Martyn wdraża sie postępowanie celem 
względnie Stefana Wesylkowicza Witwickiego z Wii-| uznania wymienionej osoby za szmata. Wiadomości. 
wicy jako kuratora uieobiętej masy spadkowej po lej-|Q zaginionym należy udzielić sądowi. Zaginionego wzy-. 
że Marji Bandra postępowanie, celem uznania za zmar- | wą się aby jawił się przed podpisanym sącem o ile żyje 
lego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- |iup w immy sposób dał znać o sobie, Po dniu 27, paź-! 
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienłonym. Iwa-| dziernika 1929, jednak nie prędzej jak w 6 miesięcy od! 
na Bandry zas, Q lieb ; Żył. wzywa Się, aby przed ni- | pją ogłoseenia tego zarządzenia w gazecie urezedutwej 
ż:|j wymierlonym Sądem stawi! się lab w inny sposób |szg na ponowny wniosek wyda ostuteczie Grzeczenic. 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy nx ponowną Sąd okręgowy cywimy Uddziat VIL A 
prośbę po upływie sześciu (6) miesięcy licząc od dnia Lwów. dnia 27. marca 1932, 44 9 
peo cena niniejszej uchwały y „Gazecie Iwowskiej* T.151/21/6. Zarządzenie postępowania celem nziże' 
oriire eg SU okię aar, OWADA IV. nia za zmarłego. Franciszek Bory, syn Wawrzyńca Win-' 
Stryj, dnia 16. giudnia 1921, posg | centego 2 im. i Eudokji ur. 17/4, 1690. w Obroszynie, roi- 
A o 5. tra Ś kó Petra i F nik ostatnio tamże zamieszkały, wedie przeyręwadzo=* 
T, 2539/21/4 Dmytro Szym Ow, Syn Leta i re-i „ych dochodzeń w szczególności wedie zeznań zanrz: - 
wionji, urodzony 21. października 1870 w Kniazofuce, siężonych świadków Józefa Brockiego i Jana Kliincza- 
au a zamieszkały, ożeniony 5. listo-[ ka zosjał dnia 6. lutego 1919, internowany przez woj- 
jada 1606. z Ewą Hondor wedłe zeznań tejże Ewy| ką ukraińskie w O>roszyrie a następnie wywieziony 
Szymków jako szeregowiec 33 p. p. austr. brał czyny | 30 obozu jeńców w Kołomyi. W macu 1919, został 
udział w wojnie światowej od chwili jej wyburku w | umieszczony jako chory na tyfus w szpitaiu wojskowym 
i914 roku i z początkiem tejże zaginął bez wieści poły Kołomyi i tam umarł. Wobec tego zarządza cię na 
dzień dzisiejszy. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- | wyiogek Ewy z Klimowiczów Bory postępowanie cekm 
dzi u tawowe domniemayie Śmierci, przeto wdraża Się | udowodnienia Śmierci a zarazem oglasza się wezwazie 
na prośbę jego żony Ewy Szymków w Kniazołace pó-| zby go dnia 8/:0. 1921. D ido Bi dbecy ca asia 
stępowanie ceiem uznania za zmariego i €eiem roz. ogłoszenia niniejszej uchwały w gazecie urzędo weż udzie» 
wiązania małżeństwa. Wydaje się przeto ogólne we-j no wiadomości o wymienionym sądow: tudzież adw. 
wanie, aby udzielono Sądowi lub Drowi Presserow | p, Juljuszowi Nowotnemu we Lwowie. Po upiywie te- 
adwokatowi w Stryju, ktoiego ustanawia się kuraterem go terminu | po przeprowadzeniu dowodów ieunakc< 
uieobecuego i obrońcą jego WĘ ła mu/żeńsziego Wwia-| iv nie prędzej jak w trzy miesiące od duia ug!osze« 
domości o powyż wymienionym. Dmytra Szymkowa wzy-| sa tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd orzek- 
wa się, aby przed niżej wymienionym Sądem siwil f -ie ostałecznie o wniosku. 
się lub w inay sposób uwiadomił o swem zyciu. Sąd] “ Sąd okręgowy cywilny Oddział Vit 
iutejszy na ponawną prośbę po upływie sześciu mie: Lwów, dala 7. lipca 1921, - 2508 
sięty, licząc od dia ogłoszenia utnielszej uchwaly T.38/8248 Hryń (Grzegorz) Pišini M 
w Gazecie Lwowskiej i po uzupełnieniu dochodzeń ; {> ZAW rzeZGrzy risnienny sya Meksy- 
i o rozwiązaniu į 9% urodzony w Kossuwie 21. grudnia 1892, jako żol- 
nierż armji anstrjacziej brać udział we wojnie światowej 
a w szczególności na froncie albańskim, gdzie zacho-. 
rowa} w roku 1916 i odstawiony został do szaltaia 
w Dorazzo, póczem Ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
móżna przyjąć, że zaiątujeją warunki ustawowego dor 
mujecianią Śmierci w myśl ustawy z 31, marca 1948,' 
Nr. 128, dzug., żarządza się na wniosek Michała Piśmien- 
nago i tow. postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem cg'asza się wezwanie,, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionysa sądowi ałbo 
Dr. Kchnowi w Czortkowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem nieobecnego. Hrynia (Grzegorza) Piśmieanego 
wzywa słę, ażeby stawił się przed podpisanym sądem, 
udw inny sposób dał żnać o sobie, Po dmu 1. Esto- 
bada 1932 sad na ponowny wniosek erzekałe Ostatecze 
nie o rznirin Za Zmariego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


razsirzygne o uznaniu za zmarłego 
ma żnStwa. 3 
Sąd okręgowy, Oddział 1V. 
Stryj, dnia 10. marca 1922. 

T. 11/2213. Zarządzenie postępowania celem 
wodnienia śmierci, Fedor Suchowij syn Nykoły, uro- 
dzony w r.uce powiat iłorodenka dnia 28. lutego 190, 
ożeniony od 3. sterpnia 1913 r. z Eudokią z Remańczu- 
ków, wedle zaprzysiężonych zeznań Świadka i wnio- 
skodawczyni Eudokii z Romańczuków Suchowyi asen- 
terowany przez wladze ukraińskie do wojska w lecie 
1949 r. nie dał dotychczas 6 sobie znaku życią, . Wedle 
zaprzysiężonych zeznań Świadka Pełra Mamka syna 
Stefana, że pełniąc służbę przy wojsku ukraińskiem, po 
padł ped Lwowem do niewoli polskiej, skąd go odesła- 
no do Przemyśla do szpitala jako rannego, że przed 
Żniwami :"18 r. przewieziono deponenta z ipzymi jeń- ; Å 
cami z Przemyśłą do Brześcia litewskiego, że w drodze Czortków, dnia 4, kwietnia 1922. 5050 
świadek poznał Fedora Suchowyja, z którym jake po- T. 26:2213. -Zarządzenie postępówania celem uzna- 
chodzącym ze sąsiedniej wsi zawarł bliższą znajomość,|] nia za zmartego, lnnytro Tarnowiecki Nykośv, urodzo- 
że w Brześciu litewskim w jesieni 1919 r. wybuchł winy 20. maja 1369 w Słobódce polnej powiat Kołomyja 
obbzie ieńiców tyfus. aa który zachorował Fedor Sul; tamże przed wojna zamieszkały. qżeniony od 20. li- 
chowyj. który się wyleczył. Pewnego wieczora Su-jstopada 1913 r. z Hafią z Kisełyciów, wedle zaprzysię- 
chowyj, ziadłszypgtrawę przeznaczona dla „świadka, |żonych zeznań świadka i wnięskodawczyni Hąfji Tar- 
począł inajaczyć, a następnego dnia rano zmarł, Mato; nowieckiej prwolany zostal w lutym 1919 r. do służby: 
się to we wrześniu 1919. Urząd gminny w Luce w pi-|przy weisku ukraińskiem, przydziełany do 2 gałtcyj- 
śmie swem z dnia 12. litego 1922 L, IL stwierdza, że | skiego korpusu w oddziale prowiasitury, pisał deponent- 
o życiu łub Śmierci Fedora Suchowijego s. Nykoły nie|ce w cztery tygodnie po odejściu do wojska z Bóbrki, ` 
mia wiadonicści. Gdy zatem można przyłać, żę za-| denoszac, że na Święta Wielkanocne wedle obrządku 
istnieją słosumki ustawowcgo doniesienia Śmierci w,jgr. kat. przyjdzie do domu. Później i aż dotą<ł nie była * 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21, maja 19%, 


iod niego wiadomości. Świadek Nykoła Kisełycia Łesia|nie związku małżeńskiego zawartego na dniu 6, listo- 
zaprzysiężony zeznał, że razem z Dmytrem Tarnowie- |pada 1911 między wymienionym a wmiesiodawczynią 
ckim narukował dc wojska ukraińskiego, w lutym 1949 r.| Anną Opariiską za rozwiązane., Wiadomossi o xaginio- 
i stąd Zosiał przydzielony do Kołomyi. a następnie| tym należy uczieńć sądowi ałńo adw. Dr. Marcefemu 


do Bibcki, gdzie deponent służył wraz z nieobecnym 
Dmytrem Ternowickim przy 2 korpusie t zw. huławnej 
„sotni w Bóbrce przybywati do Wielkanocnych Świąt ru- 
skich 19i9 następbic po ruskich Świętach comel 
się wraz z calą armją do IProskirowa, Tam widzial się 


r 


świadek z Dmytrem lurnowieckim, w kika dni põ- 
zmniej przydzielony został de prowiantory i Świadek 


z nim siç rozszedł. Świadek z armią odszedł do Sta- 
rego Kanstariynowa, a gdy spotkał się ze znajomym, 
opowiedzieli mu, że Dmytro Tarnowiecki zachorował 
na tylus i został w szpitali w Proskirewie, Następnie 
gdzie świadek był w miciscowości Berszial pod Odesą 


znajomi. kierzyv byli w szpitalu w Preskirowie opo- 
wiadali świcukowi, że Dmvro Tarnowiecki Nykały 
umarl w iroskrowie na iyfus w lecie 19%ł9 r. ze- 
znani* św aoka powyższego potwierdził zaprzysiężo- 


ny świadek Jacko Małyczók Michała dodając. że bę- 
dąc w Bersziui pod Odesą dowiedział się od znajo- 
wych bowracających ze szpitala w Proskirowie, że 
Dmytro lurnowiecki zmar!i w lecie 1919 r. w szpitalu 
w Proskirowic, Lrząd gminny w Słobódce polnej pis» 
mem bez duty stwierdza, że Dmytro Tarnowiecki syu 
„Nykoły przebywał na Ukrainie w Rosii, zaś w piśmie 
z dnia 16. stycznia 1922 poświadczą, że pomieniony 
powołany w lutym 1919 r. do służby -wojskowej przy 
wojsku ukraniskiem dotąd do gminy nie powrócił i nic 
daję o sobie wiadomości. (dy zatem rmożza przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowe domniemania Śinierci 
w tnyśi par. 24 1, 2 uc, i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 
Dzpo. Nr. 12x i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 
Dzpp., wdraża się na wniosek Hafii z Kisełyciów Tar- 
nowieckiej żony -zaginionego postępowanie celem uzna. 
„uła wymienicuej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
'się wezwanie. ażeby udzielona wiadomość o zaginio- 
nyre Sądowi lub adw, Dr. Gewirz w Gwoźdźcu, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła małż, 
hyytra Tarnowieckiego syna Nykoły z Hafją z Kisełty- 
ciow, Pmytra farnowieckiego Nykoły wzywa się. o ile 
'zyic, aby stawił się przed podpisanym Sądem, lub 
«w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 4% września 
1022 iednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od 
dwa ozłcszewą tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd 
na ponowny wniosek orzeknic ostatecznie © uznaniu 
za zmarłego I rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja ania 22. lutego 1922 4692 


T. 239/21/8, Kuzma Ząbzwczuk, syn Mikołaj: i 
Paraskawii, urodzony 12. listopada 1873 w Drokowyżu, 
gr. kat, gospodarz w Demni zamieszkały, wedie za- 
przysiężonych zeznań świadka Senła Car ral czynny 
udział jako szeregowiec 33 pp. austr, w bitwach w 
"Karpatach, w lutym 1016 roku i w jednej z tychże mia. 
zostać z bity. Gdy ponadto od tego czisłu zaginął 
wszelki znak o życiu Kuzmy Zabawcznka przyjąć nale- 
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto 
wdraża się na prośbę Fedia Mykietyna w Demni ad 
Mikotajów postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub Drowi Neumaanowi adwokatowi w Stryju, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecnego wiadomo- 
ści o powyż wymienionym, Kuzmę Zabawczuka wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inuy sposób uwiadomił o swem życłu, Sad tutejszy 
na ponowna prośbę po upływie sześcu (6) miesięcy, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwaty w „Gazecie 
Lwowskiej“ rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Stryj dnia 16, marca 1922. 5057 

T. 7390/421/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Iwan Słobođianyk urcdzony 16/12, 
„1888 zamieszkały w Turzyłowie Sąd pow. Kałusz, po- 
„wołany 1918 roku do wojska austr. odszedi na front i 
od tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemauie Śmierci tegoż wdraża 
się na proścę Jewdochy Słobodianyk postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości o za- 
gin'onytn należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i otroń- 
'cy węzła małżeńskiego Wasylowi Słobodzianykowi w 
Tużyłewie. Iwana Slobodzianyka wzywa się by przed 
podpisasym Sądem jawil się lub w inny spesób dał znać 
'o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę pa 
dniu 20. listopada 1932 wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stanisławów, dma 20. stycznia 1922, 49.15 

T.15/22/8, Wdrożenie postępowania cejem uzna- 
nia za zmarłego. Kieryło Obrazink, urodzony 17/4, 1886 
zamieszkały w Wyspczance Sp. Stanislawów, powołau 
iogólną mobilizacją do wojska austr. w r. 1914 ojszecł 
na Iront i od tego czasu nie ma o nim żŻańnej włado- 
„mości. Gdy zachodzi nstawowe domniemane śmierci 
tegoż wdraża się na prośbę Pelagji Obrazink w Wy- 
'soczance Sp. Stanisławów postępowanie celem uzaanis 
"za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginionym 
„należy udzielić $adowi htb kuratorowi i obrońcy węzła 
„małżeńskiego P. Ołeksie Szałar w Wysoczańce Sp. Sta- 
nisławów. Kieryłę Odraziuką wzywa się by przed pod- 
'pisanym Sądem jawił się lub w inny sposób dał znać 
'o swem życiu. Sąd iut. na ponowną prosbe po dmiu 24, 
listopada 1922 wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 18, lutego 1922. 4936 

T. 1432/-0 10. Wdrożenie postepowania celem u- 
znania mażtństwa za rozwiązane. Tas, uchwałą Z dnia 
„80. grudnia :921 Ip. 9. uznano Szymona Opalińskiego, 
syna Jana ar. dnia 17/2, 1890 w Gródku Jag., zarabnika 

„oztałto we Lwowie zamieszkały, za zmarłego, gdyż 
brał ndal w wojnie jako żołnierz austr, 35 p. o. kr. 
i wedle przeprowadzangch dochodzeń zaginął w bitwie 
pod Zaiismą w rolu !91:, Obecnie na pouowuy wnio- 
„sek Anny Opacińskiej wdraża się postepowanie 0 uma- 


3chapirze we Lwowie, którego ustanawia się kurato~ 
em oraz obrońcą węzia malżeńskiego. Zaginiounego 
| wawa sie aby się jawił przed podpisanym sądem O ire 
ży e lib w inny sposób dał zrać o sobie. Po dwin 30. 
|-zerwca (922 względnie w 6 miesięcy od dnia ogio- 
szemia tego zarządzenia w gazece urzęduwej sąd na 
gonuwiy wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywiłny Oddział V:l, j 
Lwów, dnia 20. grudnia 1921. 4470 
T. 734/21/38. Zarządzenie postępowania celem ude- 
wodnienia śmierci. lwan Makaruk, syn Mka urodzony 
25/9, 1882 zamieszkały w Zic onej sp. Nadwórna, po- 
wolany ogólną mobilizacją do wojska aus r. dostat się 
do niewoli zsś łak duchodzenia wykazały zma'ł w r. 
i9łu na chaierg w guberni Tomsziej, Gdy wobec tego 
jest prawdopouobne, ż: osoba wymieniona poniosła 
śnuierś zarządza się na wniosek Macji Makaiuk pos:ę- 
powanie celz udowodnienia jej śmierci a zarazem 0- 
yłaszt się wżzwanie ażeby Go dnia 20-gc sierpnia 1922 
aibo Sącowi aloo panu Stefanowi Tok.rukowi w Zic- 
onei, ktorego ustanaw:a się kuratorem udzielono wia- 
domoś i o zaginionym. Po upiywie tegu terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów Sąd orzekiie ostatecznie o 
wniosku. 


+ 
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Sid okręgowy Oddzizł IV. 
Stanisławów, eniu 28, ztycznia 1922, 4045 
T. 3554/15/5. Wdrożenie postępowania celem uzia- 
uia za zmariego. Stefan Chomyn, sya Jacóba i Petro- 
neli ur. 4/1. 1568 w Podhskach wiel. ostatnio tamże za- 
mieszkały wyjech ł z armją rosyjską na Wołyń i tam 
we wrzeŚściu 1915 zmarł. Można zatem przyjąć, iż zaj- 
dą warunki ustawowezo domniemania Śmierci po mysli 
S. 241. 2. u.c. wzgl. ust. z 81/8, 1918 Nr. 128, Wobec 
icgo ni wniosek Anny Chosnya zarządza się postęco- 
wawie clem uznania wymienionej osoby ża zmarłą, 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić sądowi. Zagi- 
nionegu wzywa się aby się jawii przed podpisanym są- 
dem o ile zyje lub w inap sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 12. Kkstopaca 1922 względnie w 6 miesięcy ou 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędo- 
wej sąd na ponowny wsioszk wyda ostateczne orze- 
czenie, 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII, 
Lwów, dnia 13. kwietnia 1922. 5086 
T. 7 283. Wórożunie postępowania celem u- 
znania za «macłcgo. FHunr;yk Walenty Harih urodzony 
4/7 18.0 zamieszkaiy w Ungarstalu Sp. K łusz, po- 
wołuny ogólną mobilizacią do wojska aust, odszedł na 
froni, wedle zaprzysężcnych zcznań śwacków P.tra 
Kozyxa i Franciszka Kocha poległ 11/9. 1914 pod Ra- 
wą Ruską. Gdy zachodzi usiawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Marji Harth postę- 
powanie celem uznania za zmarłego zaginionego Wia- 
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi iub kur: - 
orowi Krystianowi Harti w Uvgerstalu. Henryka Wa- 
lentego Hartha wzywa się by przed poapitanym Sà- 
dem jawił się lub w iuny sposób dał znzć o swem 
zycia. Sąd tui. na ponowną prośb? po dniu 20. listopa- 
da 1923 wyda ostateczie orzeczenie. 
Sąd okrępowy Oddział IV, 
Stanisławów dnia 24. lutego 1922. 4935 
T. 201/20/11, Wdrożenie poslępowania celem u 
znania za zmarłego. Jan Paszczyński urodzouy 234 
czerwca 1388 w Poczapińcach powiat Tariopol powo- 
lany w Czasie ogółnej mvùilizacji do wojska austr. w 
sierpniu 1914 brał udział w wojnie światowej i został 
w pażlłzierniku 1915 na froncie włoskim w bitwie 
ziężko ranionym i oł łego czsu nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdzono zeznaniami Jo- 
zefy Paszczytskiej, Jana Wiśniewskiego i poswiadcze- 
niem (rzędu gminnego w Poczapińcach z 26 czerwca 
1920. Gdy zaiem należy przyjąć, że zachodzą wymogi 
uznania go za zmasłęgo (z $ L ust. 1 ust z 81 marca 
1918 I. 1.8 Dzup.) przeio wdraża się na prośbę żony 
jego Józefy Paszczyńskiej postępowanie celem uzna- 
nia go ża zmzr.ego, Wydaje Sig przeto cgólne wzzwa- 
nie, aby udzielono Sądew. lub kuratorowi Di. Bobow- 
skiemu adwokatowi w Tarnopolu ktorego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego w adomość 
o powyżej wyimienicnym. Jana Paszczyńskiego p ile 
żyje wzywa się, aby przeć niżej wymienionym Sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiąaomił o życiu. Sąu 
tutejszy ua ponowną prośbę po upiywie 6 mizsięcy oc 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej rozstrzygnie 
o uznaniu za zmariego i uznaniu małżeństwa za rvz- 
wiązane. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Tarnopol, dnia 6 marca 1922, 4368 


T. 32/20/9. Edykt. Wdrożenie rostepowania ce- 
iem uznania za zniarłego. Mikołaj Dobrzański lat 35 
rolnik z Zazdrości powiat Trenibowla powołany w 
czasie ogółnej mobilizacji do wojska augtrjacki:go O- 
puścił od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i ja- 
ko żołnierz brał udział w Woiuie światowej, Od roku 
1914 nie daje o sobie żadnego znaku Życia co stwier- 
dza poświadczenie Urzędu gminnego w Zazdrości z 
dnia 28 stycznia 1940. Zaprzysiężonemi zeznaniami 
świadka Stefana Weżźnego stwierdzonem zostało, że 
w r. 1995 Mikołaj Dobrzański w niewoli rosyjskiej w 
barakach przeznaczonych dlą jeńców na granicy pers 
kiej ciężko zachcrował, obie nogi i tułów do piersi 
miał silnie spuchnięte. w nogach pod skórą widać było 
nagromadzoną wodę, czy jednak Mikołaj Dobrzańsia 
zmarj, tego świadek nie wie. Gdy zatem przyjąż na- 
teży, że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 ue 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Salomei Sio- 
bodzian postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są 
úowi lub kuratorowi adw. Dr, Kałynowi w Varnopo' u, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzłą mal- 
żeńzkiego wiadumość o powyżej wymienionym. Miko- 
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aby przed uiżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy po upży= 
wie 6 miesięcy od dnia tego ogłoczenia w „Gazecie 
Lwowskiej" i na ponowny wniosek rozstrzygnie 0 
WNIOSKU. 
Sąd okręgowy Oddział V. 

Targopo:, dnia 5 marca 1922. 4366 

T. 244/21/34. Wdrożenie postępowania celem t- 
znania za zma:iego. Iko Chodo,owski wod ony 20 lip- 
ca 1890 w (kącie przysórck) Toustem powiat Suzłat 
roluk zamieszkały w Leżanowce powiat Skałat, szere= 
gowiee armji ukraińskej, dostał się w przebiegu wojny 
ukra disko-pułlskiej w roku i19Ł9 do niewoli polskiej i w 
miesiącu maju 191% skreśiii iedną kartkę ze szpital. 
w Przemyślanach. Qd tego czasu wszelka wieść -o nin 
zaginęła. Gdy zatem przyjąć malecży źe zachodzi usta- 
wowe domaiemanie Śmierci przeto wdraża siĘ ua proś 
bę jego żony Anny Cho orewskiej postępowanie celem 
uzaania za zmarłego. Wyaaje się przeto ogólne wszw - 
nie, aby udzielono Sxdowi iub kuratoruwi p. Dr. Cz - 
kałuxowi adw. w Tarnopolu, którego równoczesn 
ustanawia się obrońcą związku małżeńskiego wiad. 
możć o powyż wymienionym. Ilka Cho. orewskiega 
ilieby żył wzywa się aby przed niżej wymienionym 
dem stawił się lub w inny sposób uwiajozuł © we 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
czerwca 1928 rozstrzygiie o wniesku, 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Tarnopol, dnia 4 marca 1922. 

T. 93/22/2. Stefan Wożniak syn Michała i Olenv, 
urodzony w Bazarze 14. maja 1892, były żołnierz arsi 
ukraińskiej, wedle zaprzysiężonych | zeznań  ŚwiaGnu 
Siciana Ławryka miał umrzeć w styczniu 1920 na czer- 
wonkę w szpitalu w Barze (Rosia). Gdy wobec text 
jest prawdopodobne, że osoba wymieniona  poniosla 
Śmierć, zarządza się na wniosek Paraszki Wożniak po- 
stępowanie celem udowodnienia jej śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 15. sierpnia 1922 
albo Sądowi albo Dr. Kozowerowi w Czortkdwie, ktu- 
rego ustanawia się kuratorem, udzielono wiadomości o 
zaginionym. FPo,upływie tego terminu i po przepro 
dzeniu dowodów Sąd orzeknie ostatecznie o Win 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Czortków dnią 15. maja 1922. 

T. 85/22/2. Steian Lechniak syn Onufrego t Zui 
rodzony w Świdowej 10. sierpnia 1886, wstąpił w 
1914 w czasie ogólnej mobilizacji do czynnej s: 
przy bviej armii austriackiej i od tego czasu ww o! 
iad za nim zawinął, Gdy zatem można przyjąć, że 
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci 
myśl ustawy z 31. marca 1918 Nr, 128 Dzup., zarządza 
się na wniosek Marji Leciniak postępowanie celem u~ 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogla- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości © za- 
ginionyvm Sądowi lub Dr. Kohnowi w Czortkowie, któ- 
rego ustanawia się kuratoróm. Stefana Lecnniaka wzw- 
wa się. ażeby stawił się przed podpisanym Sadam. inb 
w inny sposób def znać o dobie. Po dniu 1. grudnia 1922 
Sąd na ponowny wniosek orzcknie ostatecznie o uzni- 
niu za zmarłego. 

Sad okręgowy, Oddział IV. 

Czortków dnia 15. maja 1922. 
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KURATELE, 


P. 51;22/4. Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 
Uchwałą Sądu powiatowego w Ulanowie z 28. stycznia 
1922 l. cz. L. 1/22/4. pozbawiono całkowicie własnowo!- 
ności Mariannę z Dziurdów Oleksakową zamieszkałą w 
Domostawie, a to z powodu choroby umysłowej. Kura- 
lorem ustanowiono męża Franciszka Oleksaka. 

Sąd powiatowy. Oddział I. 

Ułanów dnia 20. marca 1722. 
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C. VU. 352/22,ł1. Edykt. Strona powodowa Andrzej 
Andryiszvn wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
nieznanemu z Życia i miejsca pohytu Wasylowi Andryi- 
szyn synowi Stefana o grunt do L, czynn. ©. VII. 352/22.. 
Audiencia do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
2]. czerwca 1922 godz. 8 rano w tym Sądzie biuro Nr. 
5. sala rozpraw, Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej iest nicznane, ustanawia się adwokata Dra 
Grossa kuratorem. który ja bedzie zastępował na jej 
koszt i nichezpieczeństąo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sad powiatowi. Oddział VI. 

Buczacz dnia 2%). kwietnia 1922, 5129 

©. U. Ira/22i1, Edykt. Przeciw Wincentemu Bisaga 
z Makowa. którego miejsce pobytu iest nieznane. wnie- 
sionym został do Sadu powiatowego w Makowie przez 
Woiciecha Gorzyńskiezo pozew o 200 doi. amer. Na 
podstawie pozwu wyznaczony został termin na dzień 
20, maiz 1922 godz. 9 rano w tut, Sądzie, Celem strze- 
żenia praw niewiadomego z miejsca pobrtu Wincente- 
go Bisai ustanawia się Pana Stanisława Kubasiaka 
GB Suchci kuratorem. Tenże kurator zastępować bedzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeńśstwo dopók on u Sadzie słę nic zgłosi lub pel- 
n amocrika nie zamianuie. 

Sad powiatowy, Oddział II. 

Meków dnia I3. kwietnia 1922, 5130 

C. tv. 1353/221. kidykt. Przeciw Mikołajowi Płaksii 
z Kahujiowa. Którego miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony Został da Sadu powiairoweya w Szczęrci 
urzez Mykictę Iwanvka Z Werbiża pozew o oddanie 


łaja Dobrzańskiego ną wypadek gdyby żył wzywa się [dnaterjału budowlanego. Na podstawie pozwu wyzna- 
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czoło audjencie na dzień 7, czerwca 1922 o godzinie] kooperatywy Hospodarśko spożywcza, Spiłka totho- 
9 rano w biurze Nr. 2. Celem strzeżenia praw Mikołaja| wełna .Jednist', koeperatywa z obmeżenoju porukoju 
Płaksija ustanawia się Pana Dra Bogdana Sawczakaj- w Drohobyczy) „Uprawa, keoperatywy hgspodarsko- 
adwokata w Szczercu kuratorem. Tenże kurator zastę-| spożywcza, spilka torhowelna „Jedniść”, kooperatywa 
pować będzie wyżej wymienionego w rzeczonej spra- | z obmeżenoju porukoju w Drokobyczy. Data statutu: 
wie ua iego koszt i niehezpicczeństwo, dopóki on sam 11. września 1921 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pod- 
w. Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.iniesienie zarobku i gospodarstwa swych członków 
Sąd powiatowy, Oddział IV. iwspólnie prowadzonemi przedsiębiorstwami jak również 

STASIE GPE o In ata 1222, 5131 | podnosić ich kulturałny poziom. Czas trwania nieograni- 

Cg. ła. 220j22'1, Edykt. Strona powodowa Iwan|CZOny. Dyrekcja składa się z dyrektorów i 2 zastęp- 
"Mendryk i tow. wniosła skarze przeciw stranie pozwa-fCÓ* na walnem zgromadzeniu dnia 11. września 1921 
nei Hryciowi i Hkowi Mendrykom o zniesienie współ-| Wybrano dyrektorami pp. Michała Jachno. Włodzimie- 
"własności nieruchomości do IL. cz. Cg. la. 229/22. An-| ZA Lesków i Filimnona Wróblińskiego zaś zastępcami 
diencia do ustnei rozprawy została wyznaczona na 26. Dymitra Namyłowicza i Teodora Kociubę. Podpis firmy: 
"kwietnia 1922 godz. 9 rano w tym Sadzie biuro Nr. 25. Pod brzmieniem iitny- podpisują ważnie dwaj członko- 
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Ponieważ inieiscc pobytu strony pozgvanei jest niczna- 
re, ustanawia się adw. Dra Kalyna w Tarnopolu ! 
ratorem, który ja bgdzie zastępował na iel koszt i nie- 
bezpieczeństwo dotąd. dogóki-ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okregowy. Oddział i. 
Tarnopol dnia 10. kwietnia 1922. 
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FIRMY. 


Firm. 1635. Stow. Il, 111. wykreślenie firmy z reje- 
stru stow. Z rejestru wykreślono dnia 30. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iiyimy: Towarzystwo 
dla przemysłu, stow. zarej. z ogr. poręką wc Lwowie. 
Wykreślenie zarządzono po przeprowadzeńmu 
wama likwidaci w myśl uchwały Walnego Zgroma- 
dzenia towarzystwa z 24. stycznia 1920. 

Sąd okreeowv jako handlowy. Oddział TV. 
Lwów dnia 21. grudnia 1901. 2697 
Firm. 1748. Rg. B. I. 197. Zmiany dotyczące iirmy 

Już wpisanej. Do rcjestru wpisano dnia 31. grudnia 1924. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pezet, po- 
wszechne zakłady budowlane, spółka akc. we Lwowie. 
Zmiany: Wykreśla się członków Dyrekcii Karola Grod-| 
kiego i inż. Witolda Jaximewskiego, którzy ustąpili. | 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział. IV. 

Lwów dnia 27, grudnia 1921. 2695: 

Firm. 1411. Rg. C. L 173. Wpis zmian odnoszących | 
'slę do zarejestrowanej iuż firmy spółkowei. Do reie-. 
'stru.wpisano dnia: 15. grudnia 1921. Siedziba firmv: 
| 


Lwów. Brzmienie iirmy: „Galicyjska Spółka dla prze- 
mysłu drzewnego: z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zmiany: Na walnych zaromadzeniach członków Spółki 
z dnia 22. maja 1918 i 5: lipca 1920 zmieniono kontrakt 
Spółki w tym kiernsku. że podwyższono - kapitał za- 
kładowy- <lo. 4,900.030 .Mkp, która to kwota: została -w 
całości wpłacona. - 
7 Sed--oktegowy jako: handłowr. Oddział IV. - ki 
< lwów dnia 25: listopada 1921. 1 2696 

Firm. 1586. Rg. A. I. 357. Wykreślenie firmy spół. 
kowej. Z reiesiru wykreślono dnia 3. grudnia 1921. Sie- 
dziba firmy: P. Gełemci i M. Chomicki bronzownicza 
spófka we Lwowie z powodu zaniechania przedsię- 
biorstwa. 

Sad okreenww jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 23. listonada 1921. 2699 
Firm, 1443. Rg. C. II. 31. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisgnei. Do rejestru wpisano dnia 30. grudnia 1921, 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Ferrum, 
Spółka z ogr. poręką. Uchwałą walnego zgromadzenia 
stwierdzoną not. do protokołu z daty Lwów 4. paździer- 
nika 1921 1. rep. 9277 podwyższono kapitał zakiadowy 
do kwoty 1.840.000 Mbyp.. która to podwyżką zostala 
w całości wpłaconą. 

Sąd okremowy jako handlowy. Oddzia? IV. 
Lwów dnia 21. grudnia 1921. 27034 
Firm. 1366/21. Rg. A. 404. Wpis jawnej spółki han- 

dlowei. Do rejestru wpisano dnia 9. stycznia 1922. Sie- 
„dżibe "firmy: Prżeworsk. Brzmienie iirmy: „fabryka 
specjalnych serów ordynacji przeworskiej i spółki w 
-«Przewórsku”. ~ Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
prowadzenie fabryki serów 1 innych mleczarskich wy- 
robów. Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 16. 
*wrzośnia 1921. Umiofła spółki z dnia 16. września 1921 
E. ren. 5405. Spólnicy: Andrzej ks. Lubomirski, ordy- 
nat w. Przeworsku zamieszkały, Józef Hem, fabrykant 
(w Nizatyczach zamieszkały. Spółka udzieliła prokurę 
dnżynierowi Stefanowi Żerańskiemu. Spółkę na ze. 
wnątrz zastępować będzie jawny spółuik Józef Hem i 
prokurzysta Stefan Żerański. każdy z osobna. Rok o- 
brotowy spółki liczy się od dnia 1. lipca, a kończy się 
w dniu 30. czerwca każdego, roku kalendarzowego. 
Spółka zawartą została na lat 10. a wypowiedzenie 
spólki przysługuje każdemu spólnikowi na 6 miesięcy 
przed upływem ostatniego roku obrotowego. Wpis ten 
ogłasza się -w „Gazecie Lwowskiej”. 

Sąd okręgówy. Oddział V. 

Rzeszów dnia 28. grudnia 1921. 

Firm, 9/22. Stow. I. 355. Zmiany i dodatki do 
sanych iuż firm stowarzyszeń. Należy wpisać w reie- 
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sie- 
dziba stowarzyszenia: Chyrów. Brzmienie firmy: Spił- 
ka hospodarsko-zadatkowa, stowariszenie zarejestirowa. 
ne z obmeżenoiu porukoju. 1) Członkowie dyrekcii wy- 
stąpili: Iwan Olszański, Iwan Sabat i Dmytro Kuryw- 
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czak. 2) Członkowie dvrekcii wybrani: Antoni Ku- 
charski, Micha? Czukwiński i Michał Kozłowski. Data 
wpisu: 23. stycznła 1922. 
Sad okręgowy iako handlowy, Oddział II. 
Sambor dnia 23. stycznia 1922. 2719 


Firm. 20021. Spółdziel. I. 19. Wpis firmy spółdzielni 
6. Należy wpisać do rejestru Spółdzielni. Siedziba sto- 
 warzyszenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: Uprawa 
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wie Dyrekcii. Ograniczeniem zarządu: Członkowie za- 
rządu nie mogą być dłużnikami towarzystwa. Ogłosze- 
nia w lokalu towarzystwa i w organie towarzystwa 
„Krajowyi Sojuz“. Udziały członków: 1009 Mko. Naj- 
mniej polowa piatna przy przyjęciu, a reszta najdalej 
do końca roku, w którym zgłoszono udział. Dodatkowe 
udziały płaine do roku od daty podpisania deklaracji. 
Odpowiedzialność: O wysokości czterokrotnego udzialu. 
Rok obrachuńkowy: Rok kalendarzowy. Likwidacja: 

przepisy ustawy. Dzień wpisu 4. października 1921, 
Sąd okręgowy. Oddział V. 

Sambor dnia 4. października 1921. 


2720 
„Firm. 46/19. Słow. IV. 7. Bnuc ipui 3apcó6K0- 
BOFO i rocuojapckOro crosapuuieHx, llare>xHr Riucaru 
ZO peeTepy 34poHROBAX i rocnoĄanckAXx CTORADAUICHK 
Oci0k cronapuniesA: Dposaqa TaukiBni uoBtr CHarn. 
pipuaasynan: „Hapozua Cura“ crosBahiiuete TOpraBeAh- 
HO-EpeĄWTORE CTOBAPEIUCHE JApEACTPOBAHE 3 OÓME;REHOKR 1- 
pykoio. ilara craryty: 7. mapra 1919. ilpexyew niądpasM- 
SEBA! GuorygekHs roCHOĄApckaxX CHE CHOIX HAClIS AAA IX AU- 
dpodnry. {o nepeaezjena ezowi ira Óyąe €rosapuimede: a) 
Kyuysaru, apengyBars i uańmaru rpysrn i Gyqunki s 10n 
BEREH cHiysbHOro fOCHO(apCTBA, CniunnAMU CHIAMN HdEHIB i 
anue CBOIX urekie isnie B ix xocen. Ó)Byqybarn i HaGyBATH 
ROMA MEIURAJLAI ANIE ja CHOIX ałeHin | JUC BiX XOCCH, 
a TAKOI NpOĄABATN AÓ0 NABAFHU B HAEM ĄOMY MEKAALII, 


| WPIAJHO HOOAHHNOKI MELIEKAUN „MILE CROTM 'LICHAM | ANIME BiX 


XOCRH. B} YDARKYBATA CHŁAM (MATABNHU)SHAPAIR TOCHOŁAP- 
CHRMX, HGBOBIB, 361AA, HACINA 1 IHLINAX 'S8EMAEUIOMB AMIE 
IWH CBOIX wienig Ta Aime B ix x0ceH. r) Hponasatn uwe 
nA cBoix u1eHik | MRE B fx XOCEM TÓpTOBAIO CPRĄCTBA- 
MK MOGKUBH, AMŁKOPOJIHKUMA i HLAAGROPOJIYKBNK NANOAMI, 
TA UpeAMETLNA KOTPIÓBHMU MJA OcOGNErNX nNo'rped, A Ta- 
KOX ATA j(OMAJAHOVO I DINBHM4OO POCNHOĄRpCTBA TA MA3 
peieeaa i upoumcny nawe csofx senis- 1), dańiMarA CA 
HepeTBOPIOBAAGM NpOKŻYKTIH rocHozapcbkAX AMIE CBOIX 
<aenis i upoxastiio uponykwiB TA HROJLIB VOGHOJAPCLKHX 
ia0bka, xyqsón i r. 4.) sunie CHofx sŁfeHiB.i AMIE B IX 
xoceń. x) HaGysaru i yacpacyBarnshHapAXK TOCHOJADCHKA 
i RiadaBaru iX no yskMricy e rociioąapctBl yawe CBOLX 
PNC LAAN, K IX-XOCEM epes HaeM, e) YPIĄRYKAU 
awmine: Aa cBolx gdenih | zanie B IX XOCEH Manwa, A. Ne 
deda a0lxka CBOIX U1EHIB, (8) BupoGdari CnNUAA CBON YAE- 
sige saapa, suuąo0u i Beitaku upejqMetru notpióni Tax 
ja ocoGHcroro vanrcy AR | gan KOMAIIHOTO i pPiEEHKUU- 
TO rocnajapcTRA A TakOŻk AMA pemeczai nupoMnchy MUIC 
cBofx "NeNiB i aame B ix xocei. 3) lipnAwaru kaniraan 
MO oóopory 3a YMOBIGAAM OUPONEUYOBARHEM B XOCEH CBO- 
yx uteHiB i) Yabut Jame CROIM "IEHAM ĄelieBHX i NpH- 
CrYHHUX NOJNUIOK Ha HiqueceHe ix rocnoąapcrBa aĝo npo- 
wucjy. lac rpeBaHa: HAcoDmexteank, J(MpERIRA CKIA,(16 CA 
a Tpex Jenis. Jfuperropasru cyr: paue Saxapyk, De- 
aip Bopouryk Jfwirrpa i cbeqip Bopomys lpnięka Ccerrue 
B laakisyax,, lixunc  ©ipmu: bipmy Tosapncrsa 
iiąfmcytoTi gea wieau Jinpeknni. OrosoiucHa 'ToBapn- 
crea Óyąyi namimyrani na npusnaueniit Ha ce TA- 
Omanu na AIOKAAM CTOBADKINEMY A00R OĄBII 3 uaconnceii, 
asy O8Radii Haąsuparoga Pana. Vpiit "TeHA BHHOCHT 1e- 
CHVŁ ROpOH i MyCAT QyTx BILIATEBUM BIĄDABY UpH NHNpu- 
HATO R Meun JORApRCPRA OĄBINAABHICTE 5A SDÓGBABAHA 
CTOBANMUIEHA EPOMI YJfINOM TARO JAJIbIHOIO KBATOŁO 40 
apopazoBi BUCOTH sanBilenoro yaly. jłara Buucy: 21, HbBi- 
«RA 1919. è 
Cya okpyjkunk nko roproebeñbnni Biąjfur IF 
Kononna. Aua 7. nberiren 1919. 

Firm. 16/22. B. I. 75. Wpis do rejestru handlowego 
iirmy Sspółkowej. Do rejestru iirm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Lwów, filia 
Drohobycz. Brzmienie firmy: po polsku: Powszechny 
Bank kredytowy S. A. Oddział w Drohobyczu; po fran- 
cusku: Banque Generaie de Credit S. A. succursale de 
Drohobycz; po angielsku: General Bank oi Credit Ltd. 
branch Drohobycz; po niemiecku: Allgemeine Kredit- 
bank A. G. Filiale Drohobycz. Przedmiot przedsłębior- 
stwa; Udzielać kredytu pożyczek i zaliczek na wpro- 
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‘wadzone na polskich i zagranicznych giełdach papiery 


wartościowe, na towary i produkty surowe, na wierzy- 
telności i inne ruchome zastawy, przyjmować pieniądze 
na oprocentowanie za zwykłem zapisaniem na dobro 
składującego albo za wydaniem książeczek wkładko- 
wych. których pierwsza wkładka nie może wynosić 
inniej niż 20 Mkp. lub też za wydaniem oproceniowa- 
nych asygrat kasowych. opiewających naimniej na 100 
Mkp. tworzyć, prowadzić i popierać organizacje dla 
podniesienia przemysłu, handlu i górnictwa, iakoteż w 
związkii z tem pozostające przedsiębiorstwa i zakłady 
pomocnicze wszeikiego rodzaju jak maszyny, rezerwoa- 
ry, rurociągi dla ropy i gaza. tworzyć i popicrać orga- 
nizacje dla podniesienia produkcii rolnej i hodowli by- 
dła i wszelkiego rodzaju produktów rolnych. Popierać 
tworzenie i przekształcenie innych spółek o celach go- 
spodarczych. Forma spółki: Spółka opiera się na sta. 
tucie zdtwierdzonym przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu oraz Skarbu z daty Warszawa 28. października 
1821. Irep. 16779/DK., tudzież na aktach notariałnych z 
5 maja 1919 Lr.1075 i z 17 sierp. 1921 Lrep. 15217. Zakład 
filialny: Drohobycz. Do zastępstwa istniejacego zakładu 
ełównegą sa Uprawnieni członkowie Rady zawiadowe 
czej: Dr. Izydor Teodor Baumield, dyr. astr. ziemsk, 


=e: 


Banku kredytowego we Wiedniu, Dr. Wincenty Cimu- 
ra, radca sądowy w Krakowie, Dr. Wojciech Dziedzic, 
adw. we Lwowie, Władysław Diugosz, przemysiowie 
we Lwowie, Karol Fiedler dyrektor uprzyw. Banku dia 
Krai. austr. we Wiedniu, Władysław Dunka de Sayo in- 
żynier górniczy we Lwowie, Prezes Rady zawiatow- 
zej Wiadysław Długosz, wiceprezes Dr. Izydor Teo- 
«dor Baumieid, Dyrektorowie Dr. Stanislaw Gariein- 
Garski | Emil Grabscheid, zastspca dyrekiora Er. Hugo 
Giogecki. Podpis iirniy: Firmę podpisują pad jej brzmie- 
niem łącznie albo dwaj czlonkowie RadyrZawiadowczej, 
albo jeden członck Rady Zawiadowczej z jednym czion- 
kiem Dyrekcii, albo dwaj członkowie dyrckcii. albo 
wresźcie jeden członek Rady lub jeden członek [Dyrekcji 
łącznie z jednyni prokuszysią, firma Gddziaiu może yć 
nadto podpisywana przez dwóch urzędników. spółki, je- 
żeli jeden z nich ustanowiony został kierownikiem lub 
zastępcą kitrownika odnośnego oddzialu I obydwu upo- 
ważniła Rada Zawiadowcza wyraźnie do kallektywnego 
podrisywania firmy tegoż oddziału. irme oddziału pod- 
pisywać będa łącznie dvrektorowie Zakładu Główncga 
Dr. Stanisław Garfeiu-Ciarski i Emil Grahsclteii, oraz 
Prokurzyści tegoż Zakładu Głównego ©. Stanisław 
Basnowski, Zygmunt Schotz, Jakób Schranz i Dr. Emil 
Spät według załączonych wzorów. Firma Powszech- 
neso Banku Kredytowego Oddział w Dreiobvczu mo. 
że być nadto polpisywana przez pp. Pra Marjana Ro 
senberga i Feliksa TyrXalskiego, którzy ‘zostali ustano- 
wieni kierownikami tegoż Oddziału, oraz p. Marka Sa- 
irina. upoważniony do wsnólpodpisywa- 


zi 
u 


który został Sy 

nia fiiny tegoż Oddziału jako pełnomocnik lacznie z je- 
tlryn: z pozostałych firmantów. Prokurę udzielono: pp. 
Słanisiawowi Bagnowskiemu, Zygmuntowi Sci ła- 
kébowi Schranz it Dr. Emilowi Spat, Kamini zakłado. 
wy wynosi 2ŁU00.000] Mkp. podzielonych 159 (EM) 
pene wpłacon$%h akcji po 140 Mkp, Dzień wpisie: Lis 
stycznia 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Sambor dnia 17. stycznia 1022, 2723 
Firm. 1334/21, wpis jewnei spółki hatdlowej, Do 

jejestru wpisano dnia 23. listopada 1621, Siedziba fir- 
my: Rzeszów. Brzmienie iirmy: „Nowy młyn motoro- 
wy  Głasbere i Orbach w Rzeszowie”. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Młynarstwo. Jawna 


st 


na 


? 
en 


Rodzaj spórki: 
spółka handlowa od 1. stycznia 1920 r. Spólnicy: 1) Jó- 
zef Glasberz kupiec i współwiaściciee młyna w Rer- 
szowie. 2) Chaskel Orbach współwłuścicie! mivyna Za- 
mieszkały w Jaroslawiu (na Krucheluł.  Śpólnicy u. 
prawnieni do zastępstwa: obaż spdlnicy  zkdsrowa. 
Podpis firmy: Obaj spóinicy firmę spólki beda podpi- 
sywali w ten sposób, że pod wybisanym stampiiją wy- 
ciśniętem brzmieniem spółki: Nowy miyn motorowy 
ilasberg i Orbach w- Rzeszowie, umieszczą swoje pod- 
pisu. W. razie nieobeciośct łub przeszwody ze stpony 
Chaskia Orbacha będzie w jego zastępstwić Bodnisy- 
"Wald "firmę $Höfki Frieda Orhachowa, zamieszkała w 
Rzeszowie i to razem z Józefem Glasbergem. Równo- 


cześnie ustanowił Chaskel Orbach za wiedzą Józefa 
Glasberga Friede Orbachową swym prokurantem. 
Sąd okręgowy. Oddział V. : 

Rzeszów dnia 19. listopada 1921. 2713 


Firm. 20/22, C. il. 84, W rejestr handlowy Oddział 
C. wpisano: Brzmienie fimny: „Kella-Melła", Mrażnick: 
spółka uaiłowa spółka z ogr. por. Siedziba spółki: Bc- 
rysław. Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem spół- 
ki są: Nabywanie praw. wydobywanie minerałów ży- 
wicznych (pól naitowych t., zw. dzierżawy naftowej), 
nabywanie gruntów, będących terenami naftowy:ni, Ko- 
calé minerałów żywicznych, udzłałów w terenach i s0- 
palniach naftowych. praw poboru udziałów brutto, tu- 
dzież dalszd sprzedaż takich nieruchoiwości i praw, 
wszystko na rachunek własny lub obcy, zakładanie i 
prowadzenie xopalń minerałów żywicznych i gazów na 
tcrenach własnych i obcych, na własny lub obcy ra-! 
chunek, wykonywanie robót wiertniczych ku poszuki- 
waniu i wyvdobywamu minerałów żywicznych i gazów. 
na własny lub obcy rachunck, urządzanie nowych -i 
mabywanie gotowych zakładów dla transportu i prze- 
chowywanie miinerałów żywicznych i zów, tudzież 
prowadzenie, takich zakładów, urządzanie nowych i 
nabywanie gotowych zakładów (rafinerji) gla przera_” 
biania własnych lub obcych surowych minerałów żywi- 
cznych i gazów, tudzież prowadzenie takich zaktadów, 
'nabywanie i sprzedaż Surowcjae. minerałów Żywicz- 
nych i gazów, tudzież handel wszelkimi produktami, 
jwynikającymi z przerabiania takich surowców, a lo na 
„własny lub obcy rachunek, urządzanie nowych i naby- 
wanie gotowych fabryk narzędzi wiertniczych, inaszyn, 
cystern, zbiorników, beczek itd.. przeztaczonych dla 
kopalń naftowych, rafinerii, olejów skalnych i wszelkich 
lrałęzi przemysłu naftowego, uczestniczenie w każdeł 
Idopuszczalnej. formie prawnej, we wszelkiego rodzaju 
interesach tu wyliczonych. wogółe wszelkiego rodzaju 
czynności przemysłowo-handłowe, pokrewne z brze- 
nrysłem naftowym i będące z nim w bezpośredni: lub 
pośredniin związku. Powstanie spółkf: Kontrakt spółki 
we formie aktu notarialnego z 


ma 
zw 


z daty Drohobycz 21. 
grudnia 1921 Lrep, 91948. Kapitał zakładowv: Kapital 
zakładowy Spółki wynosi 500.000 fpięćsct tysięcy) Ma- 
rek pol. Wysokość ułszczonych wkładek: Cały kapitał 
zakładowy wpłacili spólnicy w miarę obiętvch udzia- 
łów wkładkowych w gotówce I zawiadowcy mają ten 
%apitał do swobodnej reznporzadzutności. Zawiadowcy 
spółki: Zawiadowcami spółki zamianowano: Lipe 
Śchutztńana przemysłowca naitowego we Lwowie plac 
Kapitułny 3. Józefa Rothenberza. peecimvslowca naito- 
wego w Drohobyczu (czasowo we Wiedniu) i Dra Tóze- 
fa Liebermanna przemysłowca naftowego z Drohobwv- 
cza (czasowo we Wiedniu), Prawo zastępstwa: Którzy 
kolwiek dwai zawiadowcy zastępują spółke  fącznie 
kollektywnie). Spółka możę zamianować trzech zawia- 
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„GAZETA LWOWSKA” z dma 21, maja 1922. 


dowców, spółce i zawiadowcom przysługuje 
¡mianowania prokurzystów, a przy każdem ustanowieniu 
lub zamianowaniu ustali się sposób zastępowania spół- 
iki. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy umieszczać 
«będą uprawnieni do zastępstwa swoje podpisy, proku- 
'rzyści ze stosownymi dodatkiem oznaczającym ich cha- 
akter prawny. Data zarciestrowania: 23. stycznia 1922. 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział II. 

Sambor dnia 23, stycznia 1922. 2425 
Firm. 319,24. C. H. 71. Wpis do rejestru handlowe- 

(go firmy spółkowei. Do rejestru firm spółkowych nale- 
ży wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Drohobycz. 
Brziniegję firmy po polsku: „Una“ Towarzystwo han- 
dłowo-przemysłowe, spółka z ograniczoną odpowie- 
"dzialnością: po ukraiúsku: „YHA“ Towarzystwa pro- 
|mysłowo-torhowełlne. spika z obimeżenaju porukoju; 
(po niemiecku: „Una“ Handels und Irdustrieverein, Ge- 
sellschaft mit beschränkte: Haftung; po francusku: 
sūna” Compagnie commerciale et industrielle Societe 
lavec responsabilite limite, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabywanie i pozbywanie pól naiiowych, kopalń, domów, 
imajętności ziemskich, fabryk i różnych przedsiębiorstw, 
udziałów naftowych i bruttowych, oleju skałnego :. 
wszelkich przetworów ropnych, różnych uprawnień naf- 
towych, artykułów technicznych i budowlanych, bieli- 
izny, odzieży i obuwia. artykułów spożywczych i paszy, 
drzewa, węgła. wszelkich maszyn i narzędzi wogóle, 
wszelkich przedmiotów handłowych, załatwianie intere- 
„'sów importewych i eksportowych. zakładanie. samo- 
istnych kopalń, fabryk i różnych przedsiębiorstw, pro- 
wadzenie interesów komisowych, pośredniczenia przy 
wszelkich transakciach handlowych. jak również przy|- 
„nowanic i sprawowanie zasłepstw firm krajowych i 
zagranicznych. Forma spółki: Akt notarialny z daty: 
Drohobycz 5. listopada 1921, Lrep. 43730. Kapitał za- 
kładowy wynosi 700.000 Mkp.. został w całości wpła. 
conv. Zawiadowcy: Józef Gurkowski, Piotr Chomycz t 
Dr. Włodzimierz Jnicki. Podpis iirmv: Pod wydrukowa- 
mem. wypisanem lub stampilią wyciśniętem brzmieniem 
firmy podpisuia ważnie dwai zawiadowcy albo też ie- 


den zawiadowca i jeden prokurzysta. Dzień wpisu: 9. 
igrudni» 1921. 
Sad okręgowy jako handlowy, Oddział TI. 
Sambor dnia 9, grudnia 1921. 2726 


rm, 14/22, Stow. HI. 11. Zmiany i dodatki do wpi- 
f$Sanych. już firm stowarzyszeń” Należy wpisać w reje- 
'strze stowarzyszeń zarobkowych i rospocłarczych. Sie- 
„dziba Stowarzyszenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: Po- 
witowa hospodarsko mołoczarska Spiłka. stow. zarei. z 
rabmież. porukoju. Zmiana statytu: Na Walnem zgroma- 
"dzeniu odbvtem dnia 18. wrześnła 1921 uchwalono 
izrmiamę nar. 9 statutu, Dzień wnisu: 15. stycznia 1922, 

Sad okregowy jako handlowy. Oddział If. 


Sambor dnia 15. stycznia 1922, 2727 
Firm. 360321. Stow. 1. 313. Zmiany i dodatki do 
«wpisanych już iirm stowarzyszeń. Należy wpisać w 


rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
"Siedziba stowarzyszesia: Woszczańce. Brzmienie fir- 
(my: Spiłka oszczadnosty i pożyczok w Woszczańcach, 
istow, zarejestr. z neobtner. porukom. 1) Członkowie 
idyrekcji wystąpiłi: Iwan Foriszmy i Michał Pelipczak, 
.zaś Michał Meleszko zmarł. 2) Członkowie dyrekcji wy- 
hram: Michał Piotrowski zastępcą przewodniczącego, 
'Hryńko Kanonik i Michał Petlikowski. Data wpisu: 38. 
„gructnia 1921. 
Sad okręgowy iako handlowy, Ostdzia! V. 
Sambor dnia 30. grudnia 1921. 2729 


firm. 180. Sp. C. Wpis do rejestru handlowego fir- 
fmy spółkowej. Do rejestru irm Spółkowych należy 
wiiągnąć co następuje: Siedziba firmy: Borysław. 
Brzmienie firmy: po pałsku: Kompalnfa nafty „Jatrzenka” 
spółka z ogr. odpow.; po niemieckie: Naphft Grube „Ju- 
trzerka* Gesellschait nrt beschrąnkter Haftung; po 
framcusku: Aflme de Petrote „Jutrzenka“ Societe a resp. 
„Limitee; po angielsku: Jutrzenka” Oi Alkneig Co_L. 
Przedmiot przedsiębigggtwa: Przedmieiem Swółki jest 
inabycie teremi pod kopałnią nasty „Jutrzenka: w Bo- 
'rysławiu i eksploatacja tei kswałni. Forna spółki: Akt 
„netarjałny z daty Drohobycz dnia 27. sierpnia 1921. 
'lrep. 87892. Kapitał zakładowy: 5,800.000 Mkp. został 
w zupełności wpłacony. Zawiadewcami spółki są: Mau- 
rycy Kreisberg. Dawid Kreisberg, Karol Katz. Michał 
flacz w Borysławia i Dawid Ifamik w Drohobyczu. 
Podpis firmy: . Pod wydrukowanem hto wyciśntętem 
brzmieniem firmy podpisnią Maurycy Kreisberg, lub 
Dawid Kreisberg, lub Karol Katz z Dawidem Harnikiem 
albo z Michałem Herzem. Dzień wpisu: 10. wrzesień 
1921. 

Sąd okręgowy iako handłowy. Oddział II. 
Sambor dnia 0. września 1921. 2731 


Firm. 122, ©. I. 228. Zmiany i dodatki odnoszące 
«się do wpisanych juź w rejestrze handlowym spółek. 
:Do rejestru C. należy wciągnąć co następuje: Siedziba 
„firmy: Drohobycz. Brzmienie iqmv: Towarzystwo han- 
«dowe dla produktów naitowych i ołejów  „Nańtołej”, 
"Spółka z ograniczoną, poręką. Udziełono kołekty wnei 
prokury Michałowi Albeggowi i Drowi Włodzimierzowi 
„Mostowskiemn urzędnikowi w Drokobyczu z tern. że 
każdy z tych podpiše pod brzmieniem firmy obok 


Wyuawca: DFuLKA WYDAWNICZA. 


czającymi prokure. Dzień wpisu 12. stycznia 1922. 

Sąd okręgowy jako kandlowy, Oddział Il. 
Sambor dnia 12. stycznia 1922, 2740 
Firm. 13/22. Stow. 1. 307. Zmiany i dodatki do wpi- 

sanych już firm stowarzyszeń. Naieży wpisać w reje- 
strzę stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, Sie- 
dziba stowarzyszenia: Tuligłowv. Brzmienie firmy: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Tuligłowach, stowa- 
rzyszenie zarej. z nieograniczoną poręką. 1) Członko- 
wie dyrekcji wystąpik: Pawcł Hlina, Józef Hlina, Jan 
Pop. 2) Członkowie dyrekcji wybrani; Szymon Miżniak, 
SĄ Margan i Karol Zając. Data wpisu: 13. stycznia 
922. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Sambor dnia 13. stycznia 1922, 2734 
Firm. 9321. Spółdz. l. 22. Wpis firmy Spółdzielni 

Nr. Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego. Należy 
wpisać do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz, Brzmie- 
nie iirmy: Spółdzielnia spożywcza pracowników podat- 
kowych w Drolcbyczu. Towarzystwo zarejestrowane 
z ograniczoną poreska. Data statutu: 12. marca 1921 r. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zaopatrzenie członków w 
artykuły codziennego zapotrzebowania po cenach na- 
bycia z doliczenieim jedynie kosztów transportu i admi. 
nistracji. Czas trwania: ograniczony do czasu nastania 
normalnych stosunków aprowizacyjnyca. Dyrekcja: Na 
Walem zzromadzeniu dnia 12. marca 1921 wybrani pp. 


Marian Czerwiński, Eustachy Rożankowski i Leon 
Tchórzełski, dyrektorami zaś Stanisław Januszewski. 


Jan Zajączkowski i Auna Dutkiewicz zastępcami dyrek- 
torów. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpisują 
ważnie dwaj dyrektorowie względnie jeden dyrektor i 
łeden zastępca. Ogłoszenia: w każdeczesnym dzienniku 
urzędowym. Udziały człorków: 100 Mkp., a nadto za 
każdą osobę pozostaiącą na jego wyżywiewiu po 100 
Mkp. Odpowiedzialność: do wysokości dwukrotnego u- 
działu. Rok administracylny: Rok kalendarzowy. Prze- 
pisy o likwidacji: ustawowe. Data wpisu: 14  paździer- 
nika 1921 r. A 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor dnia 14. października 1921. 2744 

Firm. 52/21. Rei. C. 1. 38. Wpis spółki z ograniczo- 
ną odpowiedziałnością, Do rejestru wpisano dnia dzi- 
siejszego: Siedziba firmy: Złoczów. Brzmienie firmy: 
Krajowa fabryka marmołady i cukrów „Polonia”. Spól- 
ka zarejestrowana z ograniczoną poręką w Złoczowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie surowców do 
wyrobu marmołady i cukierków oraz przerób tychże. 
Czas trwania nieograniczony. Umowa spółki z dnia 3. 
sierpnia 1921 Łrep. 19917. Wysokość kapitału zakłado- 
wego: 150.000 Mkp. Na kapitał wpłacono gotówką: 


ZAD A W A ZE W Z A O A PWR 
Z WO nA ZOO OOO OZ OZ W m w - 


W: v m. SFECJAROSĆ 
S) A Fo SERFS SIRS SAT 5 WIFRAWY 
uJ QN SO SOG SES U OEI = 
| ASSIS NSSS ŚLUBNE 
| Pe Sayr o NA Giwi OG m E 


prawo| podpisu jednego zawiadowcy spóiki z dodatkami ozna-, 150.060 Mkp. Zawjadowcy: Kazimierz Watraszyński, 


Leizor Kalmus i Czjasz Oster w Złoczowie, Uprawnie- 
ni do zastępstwa: Przed wiadzami sądowemi i admin: 
Stracyinemi zastępuje Spółkę przewodniczący Spółki 
Kazimierz Watraszyński. Podpis firmy: Brzmienie iir- 
my podpisywać będzie wspólnie dwóch spólników czyli 
zawiadowców. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 

Złoczów dnia Ill. stycznia 1922. 
Firm. 201. Rg. C. IV. 49. Zmiany i dodatki do w,- 
sanej już lirmy spółkuwej. Do rejestru wpisano u: 
14. iuiego 1922. Siedziba jirmy: Lwów. Brzmienie ...- 
my: Compagiuie Franco polonaise des petroles, SpC:nu 
z ogr. por. we Lwowie; po polsku: Francusko pol... 
Spółka naitowa z ogr. por. we Lwowie. Zmiany: Za- 
wiadowca Dr. Ludwik Landes usiąpii. Zawiadowcą u- 
stanowiono dyrektora Tadeusza Chłapowskiego dyrek- 
tora kopalni zamieszkałego w Borysławiu. 

Sgd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 13. lutego 1922. 275: 
Firm. 1070. stow. W. 271. Ziiany dotyczące firn ~ 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. styczi 
1022, Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Zwi 
zek gospodarczy Profesorów szkół Średnich „Dustatz.. 
stow. zar, z ogr. por. Zmiany: Na walnem zgroniadze 
niu odbytem dnia 19. października 1921 podwyższone 
udział członków do wysokości kwoty 5.000 Mkp. z tem 
że za zobe wiązania stowarzyszenia odpowiada każdy 
członek jeszcze daiszą kwotą 5.000 Mkp. Ponadto u- 
chwalono zmiany postanowień statutu zawartych w 
par. 4 i 26, jak w znajdującym się w tus. zbiorze do 
kumentów cdpisie protokołu walnego zgromadzenia z 
dnia 19. października 1921. Członkowie dyrekcji: Di. 
Emil Urich i 'ózei Jastrzębski ustąpili, w ich miejsce 


2d 


wybrano Witolda W;sozie.ego i Helenę Gedrayć, 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 27. siyczinia 1922. 
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HERBET CHIŃSKIE i ANGELS- IE 
ZE S IEZEGO ZBO:U 
w najprzedniejszych gatunkach — poleca 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEBLA 


WE LWOWIE, ul. RUTOWSKIEGO L. 3. 
Wysyłka na prewincję odwrotnie. 


„a Fidyk oean i wyrobów ceramicznych w Gw elowie 


goba stara, inte- 
ligentna ciężko 
chora błaga Serca li- 
łościwe o żywność i 
ubranie. 


WANDA MILEROWICZ 
ni. św. Antoniego Nr. 7. 
Sutereny. — Lwów. 


poboru. 


Reklama, 
dźwignią 
handlu! 


a 


> > 


tówką całą cenę kupna. 


4) Kurs emisyjny wynosi dia dawnych akcionarjuszy Mkp. 
doliczeniem 3 premi'le podatku giełdowego i nałeżytości siemyłowej od przydziału. 

5) Niesbjęte w nowyższy sposób akcje oddane będą w drodze wolnej, sub- 
skrypcji nowym subskrybentont pe kursie Mkp. 3:08 z doi czeniem 3 prom le po- 
datku giełdowego i nałeżytościi stembiowej od przydziału. Nowe zgłoszenia przyj- 
mowane będą również w czasie od 20. maja do 30. czerwca 1922 roku. 

6) Repa'tycja zgłoszonych z wodnej subsłkcoypcji akcji nasiapi w najbliższym 
czasie po zamkałęciu subikryccji przyczem Rada Zzwtadowcza 
prawo dowolmej redukcji zgłoszeń. 

4) Przy zgłoszeniu prawa poboru oraz wołnej- subskrypcji 


Spółka akcyjna w Warszawie. 
Na podstawie uchwaty Waluego Zgromadzenia Akcjonarjuszy z dnia 4. 
lutego 1922. zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu craz 
Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 20. kwietnia ogłoszonym w Mo- 
nitorze Po skim Nr. 100 z dma 2. maia 1922, 
wiadowcza „do podwyższenia kapitału akcyjnego 


o Mxp. 72,000.000 czyli z Mkp. 28,060.000, 
na Mip. 100,000.000 


przez wydanie 72.000 sztuk nowych na okaziciela opiewajęcych gotówka 
i pełnowplaconych akcji Il. emisji po Mkp. 1000 
każda, ma następujących warunkach 


subskrypcyjmych 


1) Dotychczasowym akciorarjnszom przysługuje prav o pierwszeństwa do nas 
bycia nowych akcii, a to w stosunku 2 nowych na t. starą akcję. 

2) Prawo poboru wykonane być musi w cząsie od 40. maja do 30, czerwca 
1922. Zgłoszenia dokonane po upływie powyższego terminu nie będą uwzęlędnioue. 

3) Akcjonarjusze wykonujące prawo poboru winni 
Śnie ze zgłoszeniem swoje akcje, celem uwidocznienia 


przystępuje Rada Za- 


noginalnej wartości 


przedłożyć ró » nocze: 
na nich wykonania prawa 


1200 za akcje 2 


zastrzega sobie 


należy uiścić go- 


8) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1. pca 1922. 


Zgłoszenia przyjmują : 


1. Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego Dudriały, 


2. Ziemski Rank Kredytowy we Lwawie i jego Osśdziaty, 
3. Akcyjny Bank Związkowy We Lwowie i jogo Qddzizły, 
4. Bank Przemysłtomy Warszawski w Warszawie i jego Qidz. 


Redaktor naczelny ! cdpowiedzialny: Stanisław Rassowski. 
Z Drukarai Połskie;, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 4a 


